
Akcja strajkowa we Francji 
zatacza coraz szersze kręgi
Strojkujcniawet więźniowie polityczni

WARSZAWA (Obsł. wl).
Sytuacja strajkowa we Francji zaostrza 

się. Paryż był we wtorek widownią licznych 
demonstracji robotników, którzy domagali 
się podwyższenia racji chleba.

Tymczasem strajk robotników piekarń 
uległ przedłużeniu wobec stanowiska wła­
ścicieli, którzy nie skłaniają się do uwzględ­
nienia żądań robotników. We wtorek wie­
czorem rozpoczęło strajk 6 tys. robotników 
kolejowych.

W Paryżu rozeszły się pogłoski,, że 
wstrzymane będą dalekobieżne pociągi. Do­
tyczy to w szczególności pociągów odcho­
dzących do Włoch, w Szwajcarii i naRiyierę. 
Wczoraj odbyła się konferencja przywód­
ców robotników kolejowych u ministra ko­
munikacji.

Strajk robotników benzynowych w Paryżu 
trwa w dalszym ciągu. Robotnicy budo wlani pro­
klamowali strajk na nadchodzący czwartek o ile 
nie zostaną uwzględnione ich postulaty o pod1- 
wyżkę płac. Pracownicy fabryki samochodów

Katastrofa kolejowa w Mosinie
W dniu wczorajszym w godzinach popo­

łudniowych pociąg nr 842 kursujący na linii 
Poznań-Mosina uległ katastrofie na stacji 
w Mosinie. W chwili kiedy pociąg wjeż­
dżał na stację, z przyczyn dotąd nieustalo­
nych. lokomotywa wyskoczyła z szyn, 
przewróciła się na tor sąsiedni, rozrywając 
szyny i podkład. Na skutek wypadku loko­
motywa 1 bramkard uległy poważnemu 
uszkodzeniu.

Tylko dzięki temu iż pociąg jechał z nie­
wielką szybkością, wypadek nie pociągnął

Nadzwyczajny ambasador Republika Tureckiej 
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi Rzplitej

WARSZAWA (PAP).
. W dniu 3 bm. ambasador nadzwyczajny i peł­

nomocnik Republiki Tureckiej w Warszawie 
p. Sevki Berker przybył do Belwederu w towa­
rzystwie dyrektora Protokółu Dyplomatycznego 
Adama Gubrynowicza i członków ambasady w 
celu złożenia listów uwierzytelniających Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Na dziedzińcu belwe- 
derskim orkiestra wojskowa odegrała hymn na­
rodowy turecki, kompania piechoty oddała ho­
nory wojskowe, a dowódca kompanii złożył ra­
port ambasadorowi.

Wręczając listy ambasador wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył m. in.:

Do Warszawy przybył 
nowy ambasador Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 4 w bm. przybył do Warszawy 

samolotem z Londynu nowomianowany 
ambasador Wielkiej Brytanii w Warszawie 
Sir Donald St. Clair wraz z małżonką.

Na lotnisku powitali ambasadora m. i.: 
dyrektor protokołu dyplon^tycznego Adam 
Gubrynowicz oraz charge d‘affaires Wiel­
kiej Brytanii w Warszawie p. Broab.

Przed odlotem z Londynu ambasador Gainer 
złożył korespondentowi PAP następujące 
oświadczenie: ...Jestem ogromnie rad z tego, że 
jadę do Polski, gdzie będę m;at możność obser-

Górnicy nie zawodzą
Plan wydobycia węgla 
przekroczony

WARSZAWA (P. R.).
W maju w ciągu 23 dni roboczych polski prze­

mysł węglowy wydobył 4.460 tys. ton węgla, 
realizując państwowy plan produkcji w 102,6% 
W wykonaniu planu produkcji pierwsze miejsce 
zajęło ponownie Zagłębie Rudzkie. Przeciętne 
wydobycie w przemyśle węglowym wynosiło 
1.115 kg na każdego górnika. Załadunek węgla 
wykonano w 107,7 %.' Również przeładunek wę­
gła w portach osiągnął najwyższy poziom.

grożą strajkiem włoskim. W jednym więzieniu 
trwa strajk więźnów politycznych. Istnieje oba­
wa, że może się on przerzucić na inne więzienia.

Premier Ramadier wygłosił we wtorek prze­
mówienie radiowe do kupców, rzemieślników i 
drobnych przemysłowców. Premier stwierdził, że 
ani opór społeczeństwa ani szerzące się strajki 
nie mogą rozwiązać ekonomicznej sytuacji Fran­
cji. Niech każdy pracuje na swoim miejscu, 
choćby cierpiąc, aby w przyszłości uniknąć wiel­
kiej nędzy, zakończył premier swoje przemówie­
nie.

PARYŻ (PAP).
Premier Ramadiier na wtorkowym posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego >' wypowiedział. się 
przeciwko omawianiu interpelacji komunistycz­
nej, dotyczącej „zmobilizowania" pracowników 
gazowni i elektrowni, ' i przy tej sposobności 
ostro zaatakował komunistów. Deputowany ko­
munistyczny Fajom, autor tej interpelacji, wyra­
ził zdumienie z powodu stanowiska rządu. „Je­
żeli dochodzi do strajków — podkreślił mówca 
— to dzieje się tak nie dlatego, że komuniści 
nie są już w rządzie, lecz dlatego, że polityka 
prowadzona bez komunistów zwraca się w kie­
runku reakcyjnym."

PARYŻ (PAP).
Pomimo strajku w Paryżu nie daje się jeszcze 

odczuć brak chleba ani benzyny. Dotychczas

za sobą ofiar w ludziach. Natychmiast po 
katastrofie przyjechały do Mosiny władze 
P. K. P. wszczynając dochodzenia celem u- 
stalenia przyczyn katastrofy. Przybyłe po­
gotowie techniczne z Poznania usunęło 
przeszkodę. Na skutek wypadku ruch kole­
jowy na wymienionej trasie uległ jednogo­
dzinnej przerwie, po której wznowiono ruch 
jednotorowy na odcinku Mosina-Luboń.

Dalsze dochodzenia pozwolą ustalić 
przyczyny tąk niezwykłej katastrofy. (Hw)

1 „Powołany do pełnienia zaszczytnej misji re­
prezentowania Turcji w Polsce, będę się zawsze 
kierował uczuciami odwiecznej przyjaźni łączą­
cej nasze narody, jak również nie będę szczędził 
wysiłku, by służyć dla wzajemnego dobra obu 
naszych krajów. Niech mi wolno będzie przeka­
zać Panu, Panie Prezydencie, w imieniu Prezy­
denta Republiki Tureckiej i Rządu Tureckiego 
szczere życzenia szczęścia osobistego dla Wa­
szej Ekscelencji oraz pomyślności dla szlachet­
nego narodu polskiego". ,

Po przedstawieniu przez ambasadora członków 
ambasady, Prezydent Rzeczypospolitej zatrzymał 
ambasadora na prywatnym posłuchaniu.

wowania, jak Polska odbudowuje się i usuwa po­
tworne zniszczenia wojenne. Interesują mnie 
specjalnie polskie Ziemie Zachodnie, które znam 
dobrze z okresu, w którym byłem generalnym 
konsulem brytyjskim we Wrocławiu. Z Wrocła­
wiem wiążą mnie również wspomnienia rodzinne, 
gdyż tam urodzi! się mój syn. Uważam, że tere­
ny, które Polska odzyskała na zachodzie, przy­
czynią się w dużym stopniu do jej odbudowy, 
szczególnie z uwagi na wielką wartość rolniczą 
tych ziem. Wielka Brytania pragnie utrzymać 
jak najlepsze stosunki z Polską. Sądzę, że swo­
bodna wymiana poglądów jest najlepszą gwaran­
cją zacieśnienia przyjaźni bryt^isko-polskiej".

Wybuchy min w Palestynie 
na powitanie delegacji ONZ

LONDYN (ObsL wL).
Wczoraj w Palestynie dokonano zamachu na 

pociąg towarowy, który został uszkodzony na 
skutek założenia min na linię kolejową. Strat 
w ludziach nie było. Rzecznik Agencji Żydow­
skiej wspominając o tej akcji stwierdził, że „tyilko 
złośliwi idioci mogą dokonywać aktów sabotażu 
w chwili, kiedy przedstawiciele narodów świata 
mają zjawić stę w naszym kraju". •

Członkowie komisji palestyńskiej Narodów 
Zjednoczonych wezwali do zachowania spo­
koju i zawieszenia broni w czasie pracy komisji 

Iw Palestynie.

około 75% piekarń jest czynnych, ponieważ sami 
właściciele pracują.

Generalna Konfederacja Pracy stoi na stano­
wisku, że życie gospodarcze Francji pozwala na 
wprowadzenie premii za wydajność pracy w wy­
sokości 9 franków za godzinę dla wszystkich 
robotników.

„Bomby listowe0 
nowym środkiem walki terrorystów żydowskich

LONDYN (Obsł. wł.).
Niektóre wybitne osobistości w Londynie 

otrzymały przesyłki w formie listów, które po­
licja określa mianem niezwykle niebezpiecznej 
poczty. Przesyłka składa się z dwóch kopert 
z których mniejsza zawiera materiał wybucho­
wy, działający przy otwarciu koperty. Znawcy 
oświadczyli, że adresat otwierając nieostrożnie 
przesyłkę, może odnieść ciężkie rany, a nawet 
ponieść śmierć. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności żaden z dotychczasowych odbiorców ni 
został ranny.

Policja brytyjska przypuszcza, że te „bomby 
listowe" stanowią nowy pomysł terrorystów ży­
dowskich. Dotychczas ni® ujawniono nazwisk na­
dawców, lecz stwierdzono, że krajem nadania są 
Włochy.

Przywódcy partii politycznych Indii
przyjęli plan Wielkiej Brytanii
przywieziony z Londynu 
przez wicekróla

LONDYN (Obsł. wł.).
Przywódcy partyj politycznych Indii przy­

jęli nowy plan brytyjski odnoszący się do 
przekazania władzy w ręce narodów Indii. 
Plan przewiduje przekazanie władzy w ciągu 
roku bieżącego, nadanie prawnego charak­
teru dominialnemu rządowi lub rządom Indii, 
po ewtl. podziale Indii, jeżeli ludność wypo­
wie się za podziałem.

Plan brytyjski ogłoszono jednocześnie w New 
Delhii w Londynie. Premier Attlee złożył oświad­
czenie na ten temat w Izbie Gmin, a wicekról 
Indii przemówił przez radio do narodu indyjskie­
go. Po przemówieniu nastąpiło oświadczenie ra­
diowe przywódcy partii kongresowej Nehru, 
przywódcy Ligi Muzułmańskiej Jinnaha i przy* 
wódcy Sikhów.

Oto główne punkty planu: plan domaga się 
powzięcia natychmiastowej decyzji przez lud­
ność z prowincyj mieszanych, czy pragnie ona 
zjednoczonych Indii, czy też podziału kraju. Od 
wyniku tego plebiscytu będzie zależeć, czy rząd 
brytyjski przekaże władzę jednemu rządowi in­
dyjskiemu, czy też kilku niezależnym rządom. 
Niemniej plan brytyjski nalega,' aby przekazanie 
władzy dokonane zostało w ciągu roku bieżącego 
i aby rząd albo rządy Indii, które władzę przejmą, 
miały ustrój dominialny. W planie wspomina się, 
że dotyczy o njedynde Indii brytyjskich. Polityka 
Wielkiej Brytanii wobec niepodległych państw 
indyjskiej^. pozostanie bez zmiany.

Premier Attlee oświadczył w Izbie Gmin, iż 
rząd brytyjski nie ma zamiaru kształtować kon­
stytucji Indii i że zadanie to przypadłe w udziale 
obywatelom Indii. Oświadczenie radiowe wice­
króla Indii lord Mountbattena podobne tyło do 
oświadczenia premiera Attlee. Stwierdził on wy­
raźnie, że przeciwny jest podziałowi kraju. W 
sprawie tej jednak rozstrzygnąć musi sama lud­
ność Indii. W imieniu partii konserwatywnej b. 
premier Churchill oświadczył, że konserwatyści 
nie będą sprzeciwiać się jakimkolwiek ustawom 
wniesionym przez rząd, które nadadzą ustrój do­
minialny rozmaitym prowincjom Indii. Jakkol­
wiek osiągnięto kompromis na podstawie podziału 
kraju, to jednak jeżeli prowincje j partie poli­
tyczne opowiedzą się za pozostawieniem w obrę­
bie brytyjskiej Wspólnoty Narodów, to będzie 
można zachować jedność Indii.

Naipóźniej 15 sierpnia
Indie rządzić się będą same

LONDYN (Obsł. wł.).
Wśród najważniejszych punktów podkre­

ślonych przez wicekróla było stwierdzenie, 
że zarówno on sam jak i rząd brytyjski ży­
wią pełną nadzieję, iż przekazanie władzy 
rządowi lub rządom Indii zakończy się do 
15 sierpnia.

Wczorajszy „Times" zamieści! artykuł w któ­
rym pisze, że jeżeli podział Indii wyniknie z za­
stosowania planu rządu brytyjskiego, odpowie­
dzialność za to spadnie na narody Indii. Komuni­
styczny „Daily Worker" atakuje plan brytyjski 
wskazując, że jest to plan brytyjski a nie indyj­
ski.- który nic zawiera gwarancji niepodległości 
dla tego kraju.

Premier -Unii Fołudniowo-Afrykańskiej gen.

Jugosławia zaprzecza pogłoskom 
o koncentracji wojsk

WARSZAWA (P. R.).
Oficjalna jugosłowiańska agencja prasowa 

„Taniug" została upoważniona do zaprzeczenia 
zmyślonym pogłoskom, rozgłaszanym przez mo> 
narchistyczne pisma greckie, o rzekomej koncen­
tracji wojsk jugosłowiańskich i brygady mię­
dzynarodowej mających na celu zaatakowanie 
Grecji.

W ciągu ubiegłej doby do Londynu nadeszło 
kilka takich przesyłek listowych.

O 50% spacL?y ceny 
na Lubelszczyźnie 
w wyniku akcji antyspekulacyjnej

WARSZAWA (P. R).
Zorganizowana akcja zwalczania nieuzasadnio­

nej zwyżki cen, dała na terenie Lubelszczyzny 
pomyślne rezultaty. Ceny za zboże na wolnym 
rynku spadły. W dniu 15 maja za mtr. pszeni­
cy żądano 12 tys. zł, a za mtr. żyta 10 tys. zł. 
W dniu 30 maja cena pszenicy spadła do zł 
6.500 za mtr, cena żyta do zł 4.500.

Smuts wyraził się następująco: ..Zgoda wy­
rażona przez Churchilla, wskazuje na poparcie 
planu przez cały na'ród brytyjski. Przypuszczam, 
że i brytyjska Wspólnota Narodów wypowie się 
jednomyślnie za tym planem".

Upały... upały ■■■
Londyn bez wody

LONDYN (API).
W związku z trwającymi od kilku dni upałami 

w Londynie zużycie wody wzrosło do zupełnie 
nieprzewidzianych- rozmiarów. W niektórych 
dzielnicach zabrakło wody w rurociągach. Za­
rząd miejski był zmuszony wysłać na miasto cy­
sterny i beczki z wodą.

LONDYN (PAP).
W większości krajów europejskich nada! pa­

nują tropikalne upały. Nawet w nocy tempera­
tura była bardzo wysoka. W Londynie tempera-' 
tura doszła po południu do 32 stopni, a na 
prowincji do 52 stopni. ■ Należy się spodziewać 
dalszego wzrostu temperatury. Temperatura za-, 
notowana w poniedziałek w Londynie była naj­
wyższa, jaką zaobserwowano w ciągu ostatnich 
80 lat.

Jak-donosi radio Frankfurt, w Niemczech dają 
się już zauważyć katastrofalne skutki suszy.

9 listopada wybory powszechne 
we Włoszech

RZYM (API).
Nowy premier włoski, de Gasperi i prze­

wodniczący Zgromadzenia Konstytucyjne­
go, Umberto Ferrazini uzgodnili datę prze­
prowadzenia nowych ogólnych wyborów we 
Włoszech. Wybory odbędą się 9 listopada.

Nowy rząd przedstawiony zostanie Zgro­
madzeniu w najbliższy poniedziałek celem 
uzyskania wotum zaufania.
Min. Marshall 
domaga się dla Trumańa 
prawa wysyłania misji wojskowych

WASZYNGTON (API).
Minister Marshall zwrócił się do Kongresu 

o udzielenie stałych pełnomocnictw prezydentowi 
dla wysyłania wojskowych i morskich misyj 
amerykańskich do tych krajów, które o to po­
proszą.

Zapewnił on Kongres, że udzielenie takich upra­
wnień prezydentowi nie byłoby sprzeczne z ideo­
logią ONZ. Marshall -nie wyjaśnił bliżej, n,a czym 
opiera to twierdzenie. Stwierdził on także, że 
uprawnienia te służyłyby interesom Stanów Zje­
dnoczonych i byłyby zgodne z tradycyjną poli­
tyką Stanów, zmierzającą do okazywania pomocy 
państwom zaprzyjaźnionym w utrzymaniu przez 
nie niepodległości.

Urlop Wyszyńskiego 
przerwa?czasowo rokowania z Anglia 

WARSZAWA (OBSŁ. WL.).
Na skutek urlopu wiceministra spraw zagra­

nicznych Związku Radzieckiego Wyszyńskiego, 
rozmowy na temat rewizji traktatu anglo-radzieo 
kiego zostały chwilowo przerwane. Rokowania 
te podjęte zostaną po powrocie wiceministra 
Wyszyńskiego do Moskwy.
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Przeciwko romantyzmowi 
naszej propagandy

Niech wybaczą Czytelnicy nasi to słowo 
,,propaganda", spospolitowane i znikczem- 
nione przez Goebelsa. Przywróćmy mu jednak 
wartość pierwotną, nie nadużytą — dla okre­
ślenia kompleksu argumentów, którymi chcie- 
libyśmy przekonać naszych przeciwników lub 
współrodaków. Chodzi nam o sposób prze­
konywania zagranicy o słuszności naszego 
stanowiska w sprawie Odry i Nisy.

Nie ulega wątpliwości, że propaganda na­
szych Ziem Odzyskanych na terenach państw 
anglosaskich kroczy błędną drogą. Przede 
wszystkim przyszła za późno. Powracający do 
kraju rodacy z zachodu stwierdzili, że nasze 
placówki ' nie rozwinęły w porę należytej 
kontrpropagandy na akcję przyjaciół Nie­
miec. Nie mieliśmy tzw. dobrej prasy głów­
nie dla braku umiejętnego podejścia do pro­
pagandy naszych praw do Ziem Odzyskanych. 
Dopiero od niedawna stanęliśmy mocniejszą 
stopą we Francji, Anglii i USA. Jakimiź 
jednak argumentami operuje głównie nasza 
propaganda? Tymi samymi, których używać 
musimy wewnątrz kraju dla należytego 
uświadomienia społeczeństwa o potrzebie 
posiadania granicy na Odrze i Nisie. Są to , 
argumenty z arsenału tzw. patriotycznego. 
Jest to apelowanie do uczuć patriotycznych 
społeczeństwa, nawiązywanie zerwąnych przez I 
wieki tradycji historycznych i kulturalnych, 
wykazywanie walorów strategicznych itd.

Budzenie w społeczeństwie świadomości 
znaczenia dla Polski Ziem Odzyskanych jest 
rzeczą konieczną, gdyż pod rządami sana­
cyjnymi Becków i jemu podobnych nie mo­
gliśmy oczywiście mówić głośno o dzisiej­
szych Ziemiach Odzyskanych, o ich kulturze 
prasłowiańskiej i łączności z narodem poi i 
skim. Czasopisma takie byłyby skonfiskowane, 
kto wie, może nawet na polecenie ambasady 
niemieckiej. Jedynie świat nauki powracał 
do tych zagadnień, lecz nie wychodziły one 
poza katedry uniwersyteckie i seminaria. 
Trzeba więc obecnie odrobić przemilczenia 
czasów sanacyjnych. Rozumiemy to wszyscy 
i tu w kraju bierzemy najgorętszy udział 
w akcji propagandowej Ziem Odzyskanych.

Argumenty, jakimi się posługujemy, są 
nie tylko niewystarczające dla zagranicy, lecz 
wprost bezcelowe. Jest to rzucanie naszych 
słów nabrzmiałych uczuciem patriotycznym 
w pustkę, na wiatr. Jakże możemy przekony­
wać zagranicę argumentami historycznym; 
,,sprzed wieków” zupełnie niezrozumiałymi 
dla opinii anglosaskiej po tej i tamtej stronie 
Atlantyku. Narody te, gdyby wzięły za pod 
stawę nasze prawa historyczne do Ziem nad 
Odrą i Nisą, byłyby w kłopocie, gdyż można . 
byłoby im przypomnieć np., że Amerykanie 
nie siedzą na ziemi odwiecznie amerykań­
skiej i że plemiona indyjskie mają prawa 
historyczne do tych ziem, lub gdyby Angli­
kom mówiono, że powinni zwrócić Gibraltar 
lub Maltę jako tereny do których historycz­
nie kto inny ma prawo. Operowanie więc 
argumentami historycznymi jest dla nich ro­
mantyzmem nie posiadającym realnej war­
tości.

Mentalność anglosaska rozumie natomiast 
pojęcie ,.rekompensaty" za ziemie wschodnie 
i politycy angielscy i amerykańscy terminem 
tym po kupiecku chętnie się posługują. Nie 
spotkaliśmy dotychczas w żadnej wypowie­
dzi angielskich lub amerykańskich mężów 
stanu słów o naszych prawach historycznych 
Argument ten jest jedynie doceniany i zro­
zumiały dla narodów słowiańskich z ZSRR 
na czele, ale nigdy dla tzw. Zachodu. Anglo- 
sasi operują natomiast argumentami gospo­
darczymi. Były minister Eden, polemizując 
z Bevinem w Izbie Gmin na temat zachodnich 
granic Polski nie mówił o prawach historycz­
nych niemieckich lub polskich nad Odrą 
Nisą, lecz domagał się jedynie od Rządu 
polskiego .zwiększenia produkcji rolniczej na 
Ziemiach Odzyskanych, Marshall na konfe­
rencji w Moskwie użył*jedynie gospodarcze­
go argumentu dla uzasadnienia swego sta­
nowiska, gdy mówił o ’/< obszaru rolnego 
Niemiec. Nie wspomniał nątomiast nic o jakich­
kolwiek prawach historycznych. Zachód 
przekonuje jedynie ilość wyprodukowanego 
zboża, liczba fabryk i stan ich produkcji, sło­
wem udział naszych ziem w odbudowie go­
spodarczej świata.

Tymczasem popełniamy stale zasadniczy 
błąd po każdym wystąpieniu Byrnesa (mowa 
stuttgarcka), Bevina lub Marshalla, że w re­
zolucjach wiecowych powołujemy się na na­
sze prawa historyczne, na odwieczne ziemie 
piastowskie itd. Gdybyśmy im w rezolucjach 
naszych zaargumentowali cyframi zaoranej i 
lasianej ziemi, osiedlonej ludności lub wy-

Komisja obrony USA zaleca 
powszechną służbę wojskową w czasie pokoju

NOWY JORK (obsł. wł.).
W Waszyngtonie, komisja specjalna, mianowa­

na przez prezydenta Trumana, celem dokonania 
przeglądu amerykańskiego systemu obronnego, 
ogłosiła sprawozdanie ze swej pracy. Komisja ta 
zaleciła przyjęcie przez Stany Zjednoczone sy­
stemu powszechnego przeszkolenia bojowego w 
czasie pokoju. Koszty takiego systemu przeszko­
lenia wynieść by miały 1700 mil. dolarów. Spra­
wozdanie komisji stwierdza również, że Stany 
Zjednoczone są jedynym państwem tzw. Wielkiej 
Piątki, które takiego systemu przeszkoleniowego 
nie posiada.

Raport komisji zaleca w 6-miesięczne szkole-

Niemiecka Rada Gospodarcza 
przejmuje kierownictwo 
odbudowy przemysłu

LONDYN (obsł. wł.).
Zarząd wojskowy Wielkiej Brytanii i Stanów 

Zjednoczonych w Niemczech ogłosił tekst pro­
klamacji, wyszczególniającej zakres pełnomoc­
nictw i funkcji nowej Rady Gospodarczej, utwo­
rzonej w ubiegłym tygodniu. Proklamacja wcho­
dzi w życie z dniem 10 czerwca i upoważnia 
Radę Gospodarczą do kierowania Odbudową prze­
mysłu w połączonych strefach amerykańskiej i 
brytyjskiej. Rada działać będzie w myśl przepisów 
międzysojuszniczej rady kontrolnej Czterech Mo­
carstw pod kierownictwem zarządu wojskowego 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych.

Londyn zaprzecza:
Attlee nie pojedzie do Ameryki

LONDYN (PAP).
Ze strony miarodajnej oświadczają, że wiado­

mość, pochodzenia amerykańskiego, według 
której premier Attlee ma udać się wkrótce do 
Ameryki dla odbycia rozmowy z Trumanem, 
jest pozbawiona wszelkich podstaw.

Turecka Marmarica -
Singapoorem Morza Śródziemnego

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera 

czoznawcy morscy, 
wkrótce przystąpią 
związku z planem

donosi, iż amerykańscy rze- 
którzy przybyli do Turcji, 
do zbadania warunków w 

budowy wielkiego, portu w 
Marmarice. Port ten miałby odgrywać rolę 
gapoore na Morzu Śródziemnym.

Sin-

Z targu zwierzęcego
W dniu 3 czerwca Lr. spędzono na targowisko 

w Rzeźni Miejskiej 2004 świnie, 490 cieląt, 80 owiec 
i 367 sztuk bydła, w tym: 21 wołów, 92 buhajów, 
233 krów i 21 jałówek.

Za 100 kg żywej wagi płacono: Woły: mięsiste 
tuczone starsze 9500, miernie odżywione 8000. 
Buhaje: tuczone, mięsiste 9500—10 000, nietu- 
czone, dobrze odżywione starsze 8500—9000. 
Krowy: wytuczone pełnomięsiste 12 000—12 500, 
tuczone, mięsiste 10 500--11 000, nietuczone, do­
brze odżywione 9000—10 000, miernie odżywione 
7000—8000. Młodzież: dobrze odżywiona 8400 do 
3600, miernie odżywione 7800—8004. Cielęta: 
tuczone cielęta 10 000—10 500, dobrze odżywione 
9000—9400, miernie odżywione 8000—8700. Owce: 
tuczone starsze skopy i maciorki 9000—10 000, 
dobrze odżywione 8200—8700. Świnie (tuczniki): 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
15 600—16 200, pełnomięsiste od 100 do 120 kg 
żywej wagi 14 600—15 000, pełnomięsiste od 80 
do 100 kg żywej wagi 13 700—14 200, mięsiste 
świnie ponad 80 kg 12 500—13 000.

Przebieg targu: bardzo spokojny.
Targi na konie odbywają się w pierwszy pią­

tek po pierwszym każdego miesiąca.

I Nie wyjeżdżaj na wakacje!..

9 
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nie ubezpieczywszy się poprzed­
nio od kradzieży z włamaniem, 
od ognia i od . następstw nie­
szczęśliwych wypadków. 6-69 

Wnioski spisują Inspektoraty Powiatowe 
PswsiechBtflo Zakładu Uiieipieczsiń Wzajemmli
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produkowanej ilości towarów, wynik byłby 
zupełnie inny. Schowajmy więc do lamusa 
przeznaczony dla zagranicy romantyzm w na­
szej * propagandzie i stańmy twardą nogą na 
gruncie rzeczywistości. Mniej będziemy mieli 
rozczarowań, a więcej zrozumienia dla po­
trzeb dwudziesto-kilkomilionowego narodu, 
niemal w sercu Europy.

H. Barański

Z DNIA

nie zarówno dla armii lądowej jak i marynarki, 
przy czym szkolenie to miałoby 6ię rozpocząć 
od 18 roku życia. Co roku od 750—900 tys. re­
krutów przeszłoby powyższe przeszkolenie.

Zalecenia komisji oparte są na twierdzeniu, 
iż jedną z przeszkód skutecznego działania Zje­
dnoczonych Narodów jest przekonanie innych 
narodów świata, iż Stany Zjednoczone rozhroją 
się dobrowolnie, i że brakuje im odpowiedniej 
siły dla poparcia moralnego przywództwa Ame­
ryki w świecie. Wprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej w Stanach Zjednoczonych, upe­
wni narody, miłujące pokój co do siły Ameryki 
i podniesie autorytet ONZ na świecie. Nowe wy­
nalazki w dziedzinie sztuki wojennej jak np. 
bomba atomowa wymagają przeszkolenia odpo­
wiednich zespołów i każde miasto musi na wy­
padek alarmu być zdolne do wystawienia takiego 
zespołu.

Przywódca EAM 
skazany na śmierć
BELGRAD (PAP).
Z Aten donoszą, że skazano na śmierć 

sekretarza EAM w Laryssie dra Joanidesa.
Dziennik albański „Baszkiini” stwierdza, 

że wyrok śmierci wydany na dra Joanidesa 
za to, że złożył przed komisją śledczą ONZ 
zeznania niewygodne dla rządu greckiego, 
podważa autorytet ONZ i jego organów.

Siany Zjednoczone 
przejmują zobowiązania W. Brytanii 
w Azji południowo-wschodniej

HAGA (API).
Prasa holenderska przynosi wiadomości, świad­

czące o interwencji amerykańskiej w sprawy ho- 
lendersko-indonezyjskie.

Dziennik amsterdamski, organ kół bankowych 
„Elsewir" donosi, że w tym tygodniu rząd USA 
przesłał rządowi holenderskiemu notę, w której 
wyraża obawę z powodu istnienia prądów nacjo­
nalistycznych w południowo-wschodniej Azji. 
Prądy te — zdaniem rządu amerykańskiego — 
mają oczywiście „komunistyczny charakter". 
Ameryka pragnie, by narody południowo-wscho­
dniej Azji „obecnie tak jak i przed tym oriento­
wały się na demokracjach zachodnich".

Gazeta „Waarheit" w artykule pod tyt. „Poli­
tyka Trumana w Indonezji" pisze, że Stany Zje­
dnoczone rozszerzają doktrynę Trumana w Indo­
nezji i pragną wziąć na siebie zobowiązania 
Wielkiej Brytanii w całej południowo-wschodniej 
Azji.

Amerykańska misja wojskowa z płk. Diksonem 
na czele zapoznała się ze stanem holenderskich 

rsił zbrojnych, Ęyła również w Indonezji, gdzie 
badała możliwości prowadzenia wojriy z Ińdone- 

.zyjczykami przy pomocy broni amerykańskiej.

W SKBÓCIE;
W AMERYKAŃSKIEJ STREFIE okupacyjnej 

Niemiec aresztowano żony dwóch z rzędu naj­
wybitniejszych hitlerowców, a to: Hessa i powie­
szonego szefa sztabu armii hitlerowskiej gene­
rała JodJa. Obie Niemki zostaną internowane w 
obozie dla kobiet w Augsburgu.

AMERYKAŃSKA KOMISJA porozumiewawcza 
Izby Reprezentantów i Senatu przyjęła ostatecz­
nie tekst projektu ustawy w sprawie ogranicze­
nia praw związków zawodowych, oraz w spra­
wie prawodawstwa antyrobotniczego w Stanach.

W BERLINIE Sojusznicza Rada Kontrolna po­
stanowiła zwrócić się do ministrów spraw za­
granicznych Czterech Mocarstw o ustalenie licz­
by wojsk jakie pozostać mają w Niemczech po 
1 września rb.

PREMIER EGIPSKI Nokraszi Pasza oświadczy) 
w niedzielę, że w połowie czerwca przedłoży Ra­
dzie Bezpieczeństwa spór Egiptu z Wielką Bry­
tanią o rewizję traktatu 1942 r.

EGIPT pragnie wznowić stosunki dyplomaty­
czne z Włochami oraz z Watykanem.

ffligautki sęjtnotBe
Trzeci dzień obecnych obrad plenarnych Sejmu, 

należy do najbardziej pracowitych, kto wie czy 
był najbardziej pracowitym ze wszystkich 

dotychczasowych posiedzeń. Obrady zaczęło ok. 
12-ej po posiedzeniach komisji sejmowych, by 
zakończyć je dopiero ok. 21.30.

«
UfI! Jak gorąco! Robi się po prostu nie do 

w otrzymania. Znajduje to swój wyraz i na sali . 
sejmowej. Gdy posiedzenie zostało otwarte, 
zwróciliśmy uwagę, że szereg posłow siedzi bez 
krawatów Przed wieczorem zjawił się nieobecny 
dctychczas, min. adm. publ., Osóbka-Morawski, 
również z rozpiętą koszulą i zajął miejsce obok 
wicemarszałka Szwalbego, który już dawno 
odrzucił krawat. Pod koniec posiedzenia mało 
kto zachowywał jeszcze „formy odziezy". Po­
słowie z zazdrością spoglądali w stronę licznych 
pań-posłanek, podziwiając mądrość damskiej 
mody...

&

Pierwsze przemówienia przeszły spokojnie. W 
powadze wysłuchano kilku mówców. Nieco „we- 
selej“ zrobiło się dopiero, gdy na mównicy po­
kazał się pos. Nowak z PSL. Poruszony przez 
niego temat „kur", które rzekomo ucierpiały w 
okresie ściągania świadczeń rzeczowych przez 
społeczne brygady kontyngentowe, przewijał 
się potem w wielu przemówieniach, coraz to w 
innych wariantach. Tak np. pos. Szymanek 
oświadczył, że kury... nie boją się poborców, boją 
się natomiast spekulantów i tych, którzy uchy­
lają się od płacenia podatków i przy pomocy 
...kur starają się przekupywać poborców!

*

PSL. głosowało za przyjęciem ustawy o am­
nestii kapitałowej. Spotkało się to natychmiast 
z głosami ze strony ław PPR: „Jedyna ustawa, 
za którą głosujecie!" Pos. Mikołajczyk potwier­
dził: „Ćhcemy ujawnić podziemie..." Było bar­
dzo dużo ironii w tych 3 słowach!

*

Gdy późno po południu pos. Popiel zaczął re­
ferować doniosłą ustawę o walce ze spekulacją, 
stanowiącą zasadniczy ■ punkt całej nadzwyczaj­
nej sesji Sejmu, wielu posłów było już mocno 
zmęczonych obradami i ciągłym napięciem 
uwagi. Tu i ówdzie głowy się pochylały, korzy­
stano z miękkich oparć; zresztą było naprawdę 
bardzo gorąco i parno. Znany ze swych namię­
tnych wystąpień na K. R. N. pos. Bieńkowski z 
PPR — nie spał co prawda, ale też nie wykazywał 
zainteresowania dla referatu i czytał ostatni nu­
mer tygodnika humorystycznego „Szpilki".

Wiele hałasu wywołał pos. Nadobnik z PSL, 
atakujący w bardzo „zręczny" sposób zasadnicze 
punkty ustawy o walce ze spekulacją. Niby — 
jesteśmy za walką ze spekulacją, ale... I tych 
„ale" było tyle, że gdyby je wszystkie uwzglę­
dnić, nic by nie pozostało z ustawy... Pos. Na­
dobnik mocno się powoływał na... Konstytucję. 
Przypomniano mu wówczas: „A na podstawie 
jakiej konstytucji wasz Kiernik kazał w 1923 r. 
strzelać do robotników?"

Koledzy z PSL starali się pomagać pos. Na- 
dobnikowi różnymi okrzykami. Padły np. w stro­
nę ław PPR „propozycje": „Odrzućcie dialekty- 
kę!" na co z ław PPR ktoś zaironizował: „tak, od­
rzucimy clialektykę, przyjmiemy instrukcje lon­
dyńskie!"

Gdy więc pos. Nadobnik zakończył swe do­
brze przygotowane przemówienie przeciwko 
ustawie, nagrodzony oklaskami swoich 20 kole­
gów, — spokój, panujący w pozostałej części 
sali zamącił tylko jeden okrzyk: „Ale pan ładnie 
obronił wszystkich tych, którzy wyzyskują klasę 
robotniczą!"

*

Zakończenie tego burzliwego i pracowitego 
dnia było szczególnie męczące. Przegłosowano 
mianowicie pod rząd 14 poprawek klubu PSL do 
ustawy o zwalczaniu spekulacji. Za każdym ra­
zem członkowie klubu PSL popierali swe wnio­
ski wstając, reszta zaś Izby wstawała po chwili, 
by odrzucić poprawkę. Tak — 14 razy!

Za to na ostatni, czwarty ęlzień obracl — po­
zostało już tylko kilka punktów porządku dzien­
nego. Obrady wtorkowe nie trwały nawet pół­
torej godziny. A. D.

UWAGA! UWAGA!
Z dniem dzisiejszym popularny dziennik 
stołeczny „Wieczór" przynosi początek 
rewelacyjnej powieści Czechowa p.t.

SZWEDZKA ZAPAŁKA
tęczy ona świełnę charakterystykę środowiska 
rosyjskiego XIX wieku z oryginalną i pełną 
humoru intrygą powieści detektywistycznej

Liczne ilustracje w tekście w wykonaniu J. Witza

Nowa powieść odcinkowa „Wieczoru'1 stanowić będzie 
pasjonujęcę lekturę dla każdego, a żywa akcja „Szwedzkiej 
zapałki" trzymać będzie czytelnika w stałym zainteresowaniu
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O nowy port w Kostrzyniu Światka i cienie

Szerokie projekty muszą być czym prędzej zrealizowane To nie jest w porządku
Obecne zmiany terytorium Polski dają jasny 

kształt geopolityczny. Wisła, która płynęła do­
tychczas przez środek obszaru politycznego prze­
sunęła się na wschód. Miejsce jej zajęła Warta. 
Odra na zachodzie przeszła w nasz obszar go­
spodarczy i stanowi dogodną drogę wodną. Ko­
strzyn posiada centralne połączenie wodne łącząc 
Śląsk i Szczecin z Poznaniem i z Ziemią Lubu­
ską. Centralne to położenie wyznacza Kostrzy- 
niowi poważną rolę w transporcie wodnym. Daje 
możność wyjścia z produktem naszego eksportu 
szerokim frontem w morze i wejścia od strony 
morza tanimi drogami wodnymi w najodleglej­
szy obszar Ziemi Wielkopolskiej. Ten wyjścio­
wy punkt Kostrzynia dla naszej koncentracji 
twórczej jest źródłem poważnych możliwości 
gospodarczych, staje się doskonałym zapleczem 
dla Szczecina. To elementy, które muszą ze sobą 
grać wspólnie i być traktowane nienozdzielnie

jako zagadnienie pierwszej wagi w ogólno-na- 
rodowym planie zagospodarowania.
Mimo
mimo braku dźwigów i urządzeń przeładunko­
wych, mimo braku nadbrzeży,
i ruin miasta, Ekspozytoura U. W. P. przystę­
puje do budowy nowego portu rzecznego i 
wchodzi w okres stabilizacji warunków pracy i 
planowej rozbudowy.

Coraz wyraźniej odczuwamy rodzaj i hierar­
chię potrzeb dróg wodnych i w zaspokojeniu naj­
pilniejszych poszliśmy już daleko naprzód. Jed- ' 
nak splot zagadnień, związanych funkcjonalnie

niezwykłych trudności technicznych,

mimo zgliszcz

♦
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Bibf, tekstów ustaw:

PRAWO RODZINNE”

I

♦

red. Jan Lesman
zł 80,-

„USTAWA o, przejęciu na włas­
ność Państwa podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej wraz 
z rozporządzeniami wykonaw­
czymi11 

zł 1 Od­
sprzedają księgarnie.

W 6-8
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tnika dać choć w pewnej mierze możliwości prze­
bywania na powietrzu i słońcu. Ale dzieciobójca 
nawet i na to się nie zgodził, wychodząc z bar­
dzo egoistycznego założenia, że zeszpeci mu to 
front jego willi.

Jestem wyznawcą humanizmu i inteligencji 
człowieka. Nie mogę natomiast pojąć tak ego­
centrycznego stanowiska ludzi, po których nale­
żało by się spodziewać zrozumienia dla tak wa­
żnej sprawy, jaką jest opieka nad dzieckiem 
i troska o jego rozwój. Gdyby to był jeden wy­
padek, nigdyby ten felieton nie ujrzał światła 
dziennego. Niestety mnożą się listy i telefony do 
naszej redakcji ze skargami na ludzi, którzy zu- 
pełnie nie zdają sobie sprawy z morderstwa, ja­
kie permanentnie na dzieciach popełniają. Rozu­
miemy doskonale pewne szkody, jakie mogą 
dzieci wyrządzić w ogrodach czy parkach. Rozu­
miemy również, że w nieświadomości powodują 
dzieci niekiedy takie czy inne straty, lecz nigdy 
niewspółmierne do zysków, jakie daje przebywa­
nie na słońcu i powietrzu.

Jest rzeczą bardzo przykrą pisać o tej sprawie, 
skoro ludzki rozum i pojmowanie życia staje się 
paradoksem w stosunku do objawów tak często 
spotykanych. Nie wiem, czy uda mi się do pta­
sich mózgów dotrzeć. Wydaje mi się jednak, że 
ci ludzie, których postępowanie mrozi kre^ w 
żyłach mimo wszystko nie zmienią się, ale prze­
cież wystarczy, że nazwiemy ich dzieciobójcami 
o ptasich mózgach. t. h. n.

Do was się zwracam — dzieciobójcy — wy, 
którzy nie możecie swoimi ptasimi mózgami po­
jąć tak prostej a ważnej sprawy, jaką jest dzie­
cko. Ono z nas wszystkich najwięcej po tej woj­
nie ucierpiało. Czy wiecie o tym, dzieciobójcy, 
że pokłosie gruźlicy i krzywicy jest w naszym 
społeczeństwie — na razie jeszcze -młodych ludzi 
— zastraszające? Czy wiecie o tym, że troską ca­
łego narodu jest w tej chwili sprawa wysanowa- 
nia dziecka, tego właśnie młodego człowieka, 
który ma nas w przyszłości zastąpić. Tymczasem 
dzieją się rzeczy tak ponure i tak wytrącające 
pióro z ręki felietoniście, który chciałby także 
napisać coś oświatłach, że staje się to wręcz 

. _ _ .. Lecz
tematy do tych cieni dajecie wy, o dzieciobójcy.

Na biurko redakcyjne sypią się różne listy na­
szych czytelników. Z tych listów wyłuskałem sze­
reg bardzo symptomatycznych i znamiennych. 
Chodzi mianowicie o sprawę uniedostępniania 
słońca, powietrza i zieleni dzieciom. Piszę te sło­
wa z prawdziwą goryczą: autorami tego pomysłu 
zamykania świata j zieleni przed dziećmi bywają 
najczęściej ludzie wykształceni i z cenzusem. 
Doniesiono mi przed kilkoma dniami, że właści­
ciel pewnej willi w Poznaniu, nie pozwolił sub­
lokatorom ustawić piaskownicy dla dzieci. Spra­
wa ta ma jeszcze inny posinaczek. Lokatorzy do. 
mu postanowili ustawić piaskownicę w pobliżu 
śmietnika. Chodziło przecież o to, żeby dzieciom 
mimo cuchnących zapachów, wiejących ze śmie-

z charakterem Kostrzynia jest b. skomplikowany. I man*actwem, a niekiedy nawet i manierą.
Przede wszystkim dlatego, że naszym zadaniem 
jest eksploatowanie szerokich rozgałęzień rzek, 
a tej praktycznej strony wielu nawet przemy­
słowców nie rozumie, jak np. Zjednoczenie Zie­
mniaczane które przez długi okres nie chciało 
oddać zarządom dróg wodnych niezbędnych 
obiektów do przeładunku. Ekskploatacja rzek 
przedstawia zagadnienie złożone — choćby sama 
Odra, której prawy brzeg należy do Polski, lewy 
do Niemiec —■ bo to i transport liniami żeglu­
gowymi, ochrona szlaków komunikacyjnych i 
wynikająca stąd konieczność odpowiedniego 
uzbrojenia brzegu prawego. I oto sama Odra 
dyktuje nam szereg problemów technicznych, 
które musimy realizować. Sprawność w wyko­
rzystaniu rzek w Kostrzyniu dla potrzeb własnej 
gospodarki charakteryzuje rozmieszczenie portu 
oraz jego urządzenie.

Dzięki samozaparciu i niezwykłej ofiarności 
elementu pionierskiego przystępuje się do 
oczyszczania nadbrzeża, sprowadza się niezbędne 
dźwigi, uruchamia energię elektryczną. W kon­
sekwencji widzimy, na razie charakter fragmen­
taryczny dokonanych prac, lecz portu jeszcze nie 
ma i obecnie oczekuje się dalszej planowej i 
energicznej budowy. Kostrzyn wchodzi w okres 
aktywności.

Improwizacja pierwszego okresu nie będzie bez 
wpływu na dalsze dzieje budowy portu, jednak 
czeka nas poważna 
czenia portu i nad 
rozbudową.

Kuźnią tej myśli
Wojewódzkiego Poznańskiego z wicewojewodą 
Kroenkem na czele. Świat techniczny i gospo­
darczy głęboko docenia ważność tego portu i 
od Ekspozytury oczekuje wskazań dla celowych 
poczynań technicznych, (wd)

Wiadomości spogtoire
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praca 
jego

jest

nad określeniem zna- 
planową, długofalową

Ekspozytura Urzędu

Siugąbna plotka i złośliwa propaganda
nie pozwala Polakom w Afryce na powrót do kraju

Modlghcr
(waga ciężka)

Karlson
(waga lekka)

Jak już informowaliśmy bawi w Polsce trzy­
osobowa delegacja wybrana przez ośrodki emi­
gracji polskiej w Afryce południowo-wschodniej 
celem zbadania warunków życia i możliwości 
osiedleńczych w kraju dla uchodźców. W skład 
delegacji wchodzą ks. kanonik Władysław Słapa, 
ks. Bronisław Szmania, proboszcz osiedla pol­
skiego w Lusaca w Kenii i p. Jan Inglot inspe­
ktor i wizytator szkół polskich w Ugandzie. Dele­
gacja bawiła już w Warszawie, gdzie została 
przyjęta przez wiceministra do spraw repatriacji 
Wł. Wolskiego po czym w towarzystwie kiero­
wnika Polskiej Misji Repatriacyjnej na Afrykę 
p. Jakobsona i delegata Zarządu Głównego PZZ 
zwiedziła Ziemie Zachodnie.

W dniu wczorajszym delegację gościło społe­
czeństwo poznańskie. W Zarządzie Głównym 
PZZ odbyła się konferecja z udziałem delegacji, 
przedstawicieli PUR‘u i prasy. Na wstępie p. mgr 
Kubiak nakreślił osiągnięcia powojenne Polski 
i zadania Polskiego Związku Zachodniego w do­
bie obecnej, apelując do delegatów by obiektyw-

Sprostowanie
We wczorajszym numerze „Głosu Wielkopol­

skiego" zakradł się do artykułu pt. „W sprawie 
odbudowy placu Wolności", zamieszczonego na 
stronie 3 przykry błąd, który zmienił sens jedne­
go zdania.

Odnośny ustęp winien brzmieć poprawnie „Bi­
blioteka Raczyńskich... zrosła się z tradycją Po­
znania, że uważałbym za wskazane odbudować 
ją w pierwotnym charakterze, a może jedynie za­
mienić lanożelazne kolumny rzymsko-korynckie 
na nowe kamienne z lepszą proporcją głowic)' 
i trzonu".

nie poinformowali rodaków w Afryce o tym co 
słyszeli i widzieli w Polsce.

Zabierając głos ks. kanonik Słapa oświadczył, 
że wytknięty cel przyjazdu do Polski został 
osiągnięty: Zwiedziliśmy wszystkie ważniejsze 
ośrodki, mieliśmy pełną swobodę poruszania się, 
obserwacji i rozmów, i doszliśmy do przekonania, 
które zawieziemy rodakom do Afryki, a które 
się streszcza w zdaniu: Wracać jak najprędzej do 
kraju. Będziemy mogli z czystym sumieniem — 
mówił ks. Kanonik — odeprzeć wszystkie zarzuty 
wrogiej propagandy o nienormalnych warunkach 
życia społecznego, politycznego i gospodarczego 
w Polsce. Tym wszystkim plotkom rozsiewanym 
złośliwie wśród emigracji zadaje kłam rzeczywi­
stość, którą widzimy naokoło siebie”.

W Afryce znajduje się jeszczt 17 tys. osób, 
w czym 3.500 mężczyzn, 6 tys. kobiet i przeszło 
8 tys. dzieci. Na powrót do Polski zapisało się 
dotąd 2.500 osób z czego tysiąc już powróciło, 
reszta czeka na statki. Po powrocie delegacji 
powrócą niewątpliwie wszyscy — kończy swe 
wywody ks. kanonik Słapa.

W dalszym ciągu konferencji w serdecznej 
atmosferze krzyżowały się pytania, odpowiedzi 
i Wspomnienia na temat warunków życia w Pol­
sce współczesnej, na temat warunków osiedlania 
się itp. Szczegółowych informacji* udzielał dyr. 
Oddziału Wojewódzkiego PURu p. inż. Bre- 
siński.

Po zwiedzeniu Zachodniej Agencji Prasowej 
i Wydawnictwa Zachodniego tudzież zabytków 
miasta Poznania delegaci udali się w dalszą po­
dróż celem zwiedzenia Bydgoszczy i Olsztyna, 
po czym udadzą się na kilka dni do swych ro­
dzin a w dniu 12 bm. w podróż powrotną do 
Afryki. (wb

Burze gradowe niszczą plony rolne

Dnia 24 maja br. spadl w powiecie chrzanowskim grad niebywałej wielkości, bo dochodzący do 
wielkości męskiej pięści. Jak nfcm donoszą, burza ta wyrządziła ogromne szkody w ogrodach i znisz­
czyła plony rolne do tego stopnia, że trzeba bylozaorae pola. Powyżej poda jemy zdjęcie kul gra­
dowych w porównaniu z pudelkiem zapałek, dokonane bezpośrednio po wspomnianej burzy.

Burgstrom 
(waga musza)

Po wyniku remisowym, uzyskanym przez Szwe­
dów w' Warszawie, oczekiwano z ogromnym za­
interesowaniem ich startu w Poznaniu; toteż 
w hali targowej zebrało się ponad 7000 sympaty­
ków boksu. Goście, których powitano niezwykle 
serdecznie, okazali się zespołem bojowym o do­
skonalej kondycji fizycznej i dużej odporności 
na ciosy.

Drużyna poznańska, odmłodzona w wagach 
lżejszych walczyła bardzo ambitnie.

W czasie meczu nastąpiło niezwykle serdeczne 
powitanie na ringu przez wiceprezesa POZB p. 
Derdę, naszego popularnego pięściarza p. Wi­
tolda Majchrzyckiego, który powrócił z Anglii 
i rozpocznie niebawem pracę wyszkoleniową nad 
licznymi kadrami naszej młodzieży.

Po powitaniach obu drużyn rozpoczęto walki, 
które przyniosły następujące wyniki:

W wadze muszej Burgstroem (Szt.) pokonał 
nieznacznie na punkty Frąckowiaka (P).

Krępy i silny fizycznie Szwed rozpoczyna atak, 
dążąc do półdystansu i zwarcia. Ciosy jego do­
sięgają raz po raz poznańczyka, który powoli 
opanowuje sytuację, punktując dobrze prostymi, 
co przynosi mu nieznaczną przewagę w 1 starciu.

W 2 starciu Szwed naciera ostro, trafia celnie 
na szczękę i korpus Frąckowiaka. Poznańczyk 
kontruje z obu rąk i nadal operuje lewymi pro­
stymi, ale pod koniec rundy inkasuje serię ude­
rzeń.

W 3 starciu Szwed atakuje. Frąckowiak ogra­
nicza się do kontr. Burgstroem zwiększa jeszcze 
tempo i trafia celnie słabnącego poznańczyka, 
który przegrywa zasłużenie.

W wadze koguciej Dominiak (P) zwyciężył po 
ładnej walce Gabrielsona (Szt) na punkty.

Szwed atakuje z doskoków, bijąc celnie pra­
wymi sierpami.

W 3 starciu poznańczyk walczy doskonale. 
Szybko bite lewe proste, poparte ciosami na kor­
pus i szczękę zapewniają mu zwycięstwo.

W wadze piórkowej Berglund (Szt) wygrał 
pewnie na punkty z Pankem (P).

Poznańczyk walczył słabiej niż ostatnio prze­
ciw Warszawie. Berglund, dobrze wykorzystuje 
dłuższy zasięg rąk, zasypując poznańczyka serią 
uderzeń. Panke jest stremowany i walczy cha­
otycznie.

W 3 starciu poznańczyk jest bezradny w zwar­
ciach, nie operuje prostymi, które by powstrzy­
mały napierającego Bergluńda. Szwed wygrywa 
pewnie walkę.

W wadze lekkiej po bardzo dramatycznej wal­
ce Karlson (Szt) wygrał z Śmigórskim (P).

Walczący z prawej pozycji Śmigórski idzie od 
razu na cios, starając się swą niebezpieczną lewą 
zahaczyć przeciwnika. Karlson opanowany celnie 
kontruje, Śmigórski wypuszcza piorunujący cios 
z lewej na szczękę i Szwed wali się do 9 na deski. 
Wstaje zamroczony i znów od lewych sierpów 
idzie dwukrotnie na chwilę na deski. Polak za­
sypuje przeciwnika ciosami, ale traci nerwy i po­
pełnia błędy. Po chwili trafia celnie lewą i Szwed 
ląduje do 8 na deskach, kończąc starcie zupełnie 
zamroczony.

W 2 starciu Szwed kryje się lepiej i dobrze 
kontruje ataki Śmigórskiego, który zaniedbując 
krycie, poluje na cios. Podczas wymiany ciosów 
Polak na chwilę przyklęka. Starcie wygrywa nie­
znacznie Szwed.

W 3 starcid walka ma niezwykle emocjonujący 
przebieg i porusza całą widownię. Polak atakuje

Haglund
(waga średnia)

ale nie idzie za ciosem, a niezwykle twardy Karli- 
son wykorzystuje każdą okazję do kontro wania. 
Po celnym ciosie Szwed idzie na deski do 5, i z 
kolei silnie trafia zmęczonego wyraźnie tempem 
pierwszego starcia Śmigórskiego, który do 6 lą­
duje na deskach. Polak wstaje zamroczony 
i wda je się w bi jatykę. Od celnego uderzenia Śmi­
górski idzie ponownie na deski, jednak gong prze­
rywa liczenie. Ogłoszone zwycięstwo Szweda, 
przyjmuje widownia długo niemilknącymi pro­
testami i gwizdami.

Karlson, który uchodzi za jedną z najlepszych 
wag lekkich w Szwecji, był bez wątpienia zawód-.., 
nikiem wszechstronniejszym od Polaka. Pierwsze 
starcie przegrał jednak tak wysoko, że nie był 
w stanie odrobić w następnych utraconych po­
przednio punktów. Naszym zdaniem walka była 
•typowo remisowa, a jeżeli trzeba było dać zwy­
cięstwo jednemu z zawodników, to winien je 
otrzymać Polak właśnie za to pierwsze starcie.

W wadze półśredniej Adamski (P) zdobył 
punkty bez walki z uwagi na kontuzję Lindquista 
(Szt) odniesioną w Warszawie.

W wadze średniej Sobczak (P) wypunktował 
Haglunda (Szt).

Sobczak ładnie punktuje prostymi i celnie łapie 
Szweda kontrami, przeważając również w zwar­
ciu.

W 2 starciu Sobczak zwodami myli przeciwnika
1 z doskoków kąsa go lewymi prostymi, obrabia­
jąc ponadto korpus. Szwed bije nieczysto zama­
chowymi swingami, które rzadko dochodzą czy­
sto do poznańczyka. Starcie wyraźnie dla Sob­
czaka.

W 3 starciu Haglund w dalszym ciągu walczy 
nieczysto i sędzia wreszcie daje mu napomnie­
nie. Na Sobczaku widać zmęczenie. Poznańczyk 
niepotrzebnie wdaje się w wymianę ciosów i tra­
fiony celnie na szczękę odpoczywa do 8 na de­
skach. Starcie Szweda ale walka Sobczaka.

W wadze półciężkiej Szymura (P) wygrał w
2 starciu przez poddanie się Ollsona (Szt).

Dlugoręki Ollson trzyma szczelnie gardę przed 
szczęką. Szymura ,,maca“ przeciwnika swymi 
„dyszlami" i usiłuje go sobie ustawić pod cios. 
Kontrataki Szweda udaremnia poznańczyk ład­
nymi unikami i punktuje go prostymi. Starcie 
lekko dia Szymury.

W 2 starciu Szymura trafia celnie prawą na 
szczękę. Oilson traci równowagę i otrzymuje sil­
ny cios na serce. Jest to początek końca. Poznań­
czyk łapie Szweda przy linach, apliku je mu kilka 
uderzeń na korpus i szczękę. Ollson klęka na de­
skach do 2, wstaje i Wymachując ręką daje znak 
rezygnacji z dalszej walki.

W wadze ciężkiej Klimecki (P) pokonał na 
punkty Modigha (Szt).

Rudowłosy olbrzym szwedzki atakował z do­
skoków, wykorzystując długi zasięg rąk. Bil jed­
nak za obszernie' i nadziewał się na celne kontry 
Polaka. Pod koniec starcia silny cios na serce od­
biera Szwedowi powietrze,

W 3 starciu Klimecki wytrzymuje napór Szwe­
da, dobrze kontruje i bije celniej. Zapędza Szwe­
da do rogu i ładuje serię silnych ciosów na kor­
pus, co daje mu wygraną rundę i walkę.

Sędziował w ringu p. mgr Jacek Kowalski z Paw 
znania, mając wyraźnie slaby dzień. Tolerował 
w wielu wypadkach nieczystą walkę Szwedów. 
Punktowali pp. dr Ullmark (Sztokholm), Stępień 
(Łódź) i Masłowski (Poznań), (ol)
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Dziuolność P. C. K. w Kościanie
Jest obecnie okazja aby zapoznać społeczeń-, 

stwo z działalnością tak pożytecznej organizacji 
o charakterze wyższej użyteczności publicznej 
jaką jest P. C. K. Oddzia^ P. C. K. w Kościanie 
w okresie od 19 l;pca do 31 grudnia 1946 r. 
przewiózł samochodem 136 chorych do szpitala 
oraz odbył 69 wyjazdów do chorych z lekarzem. 
Mimo, że remont sarpochodu z początkiem bież, 
roku spowodował dłuższą przerwę niemniej je­
dnakże liczba przewozu chorych w okres.e od 
1 stycznia br. do dnia dzisiejszego wynosi 167 
osób, a wyjazdów z lekarzami 5, przy łącznej 
trasie 6.341 km. Ogółem za cały rok 423 wy­
jazdy, 13.245 km. Z akcji tej na podkreślenie 
zasługuje to, że w przeważnej części samochód 
zwoził do szpitala położne, ratując szybkim 
przewozem nieraz życie matki i dziecka.

Należy jednak zwrócić uwagę ubezpieczonym, 
że w wypadku przewozu sanitarką do szpitala na 
zlecenie lekarza, ubezpieczony uzyskuje z 
Ubezpieczalni Społecznej zwrot wyłożonej n.a 
przewóz gotówki. Na Tydzień PCK ukaże się 
samochód sanitarny w odnowionej ,,szacie", na 
który to cel farby dostarczył pełnomocnik Od­
działu p. Stróżyk.

Dzięki Amerykańskiemu C. K. Oddział nasz po­
magał chorym tak zwaną penicyliną, której od 
października do końca 1946 r. wydał 46 ampułek 
dla 26 chorych, po zastosowaniu której 25 osób 
powróciło do zdrowia. Od stycznia do obecnego 
dnia wydano 268 ampułek dla 126 chorych z 
których pozytywnych wyników osiągnięto 118.

Oddział w dalszym ciągu prowadził także do-

Dyżury lekarzy
Nocny dnia 5. VI. dr Chmiel, ul. Wrocławska 1, 

dnia 6. VI. dr Makowiec Tatiana, ul. Starokali- 
ska 1, dnia 7. VI. dr Sztuba, ul. Kaliska 14.

Co dostaniemy na karty żywnościowe
Na karty żywnościowe z miesiąca maja 1947 r. 

otrzymamy następujące artykuły:
margaryna kat. I. ode. 30 łącznie 1 kg, dod. ,,C“ 

ode. Ó — 0,25 kg, dod. „M'‘ ode. 30 — 0,25 kg;
mleko w proszku seria M ode. 1—28 — 0,7 kg. 

seria „M“ R. C. A. ode. 1—28 — 0,7 kg;
czekolada „Goplana“ seria „D“ dzieci od 0 do 

12 1. ode. 31 (zamiast art. cukierniczych) 0,1 kg 
lub 0.113 czekolady UNRRA, wzgl. 0,5 kg mar­
molady UNRRA. W zamian za mleko świeże dla 
dzieci od 3—12 lat na kartki sęrii ,,D‘ i „D“ 
R. C. A. na nr. od 1—28 — 0,2 kg kakao lub 0.2 kg 
czekolady „Goplana11. Na odcinki MK od 46—59 
zamiast mleka świeżego 0,2 kg kakao lub czeko­
lady „Goplana1*; Chleb na karty MK Dyr. Łódzkiej 
dod. „C“ ode. 29 i 30 po 2 kg chleba żytniego; 
mydło do prania kat. I ode. 41 po 0 2 kg na osobę; 
mięso peklowane kat. I odę. 28 i 29 — 1 kg na 
osobę lub 1 kg kiszki krwawej; konserwy mię­
sne kat. I ode. 34 i 35 po 1 puszce ca 0,5 kg; kon­
serwy rybne kat II ode. 28, 29, 34, 35 po 1 puszce; 
mydło toaletowe seria „D“ kupon 34; mąka pszen­
na kat. I ode. 9 i 10 — 1 kg, kat. II ode. 9 i 10 — 
0,75 kg, kat III ode. 9 i 10 — 0,5 kg na osobę, 
kat. IR — 0,5 kg.

Ceny na mięso i wyroby mięsne
Komisja cennikowa ustaliła aż do odwołania 

ceny za 1 kilogram: Słoniną (bez skóry) 280 zł 
kg; Słonina (ze skórą) 270 zł kg; schab 240 zł kg; 
karkówka 220 zł kg; boczek 230 zł kg; noga gru­
ba 160 zł kg; stopki 50 zł kg; żeberka 210 zł kg; 
kości 10 zł; słonina wędzona 380 zł kg; boczek 
wędzony 340 zł kg; wołowina bez kości 240 zł 

raźną pomoc dworcową, udzielając także sani­
tarnej w przeszło 1.500 wypadkach osobom cy­
wilnym i wojskowym. Pełniono także służbę sa­
nitarną przy poborze do wojska, pomoc sanit. 
na koloniach letnich dla dzieci itp.

W pracy społeczno-wychowawczej Koła Mło­
dzieży PCK wzrosły w ciągu okresu sprawozdaw­
czego z 58 kół (3.408 członków) na 83 koła z 
liczbą 5.850 członków. Oddział pamiętał o swo­
ich najmłodszych członkach, przydzielając im da­
ry zagranicznych C. K., z okazji 25-lecią Kół Mł. 
PCK i świąt Bożego Narodzenia. Obecnie na Ty­
dzień PCK koła te otrzymały dary na utworzenie 
,,kącika czystości" w swoich szkołach

Szczupłość miejsca nie pozwala na danie spra­
wozdania z działalności PCK w Śmiglu, Czempi­
niu, Krzywiniu i Bojanowie Starym, nie mniej 
jednakże przyznać trzeba, że i te placówki tere­
nowe wykazały ruchliwą i owocną działalność, 
zwłaszcza Czempiń i Krzywiń.

SZAMOTUŁY
Na pomnik Wacława z Szamotuł. Na ostatnim 

zebraniu Cechu Wędliniarsko - Rzeźnickiego, 
które odbyło się dnia 2 bm. w lokalu p. Gieremka 
w Szamotułach pod przewodnictwem Starszego 
Cechu p. Jądrzyka, zainicjowano - zbiórkę na 
pomnik Wacława z Szamotuł, którego odsłonię­
cie odbędzie się w pierwszych dniach lipca br. 
Zebraną kwotę 1.500 zł złożono do rąk skarbnika 
Towarzystwa Miłośników Sztuki p. dyr. Preussa.

(ik)

kg; wołowina z kością 200 zł kg; cielęcina bez 
kości 24Q zł kg; cielęcina z kością 160 zl kg; 
Łój topiony 400 zł za kg; Łój nietopiony 300 zł 
żą kg; skopowina 160 zł kg; wątroba cielęcą 
240 zł kg; płuca cielęce 70 zł kg; mózg 160 zł kg; 
kąłdun 80 zł kg; npga cielęca 15 zł zą 1 szt, 
noga wolowa 40 zł za 1 szt.; kiełbasa popularna 
300 zł zą kg; kiełbasa wędzona i biała 360 zł kg; 
krąkowska surowa 320 zł kg; mortadela 320 zł kg; 
knobloszka 310 zł kg; metka 360 zł kg; wątro­
bianka 220 zł kg; głowizna 260 zł kg.; salceson 
230 zł kg; salceson ozorowy 310 zł kg; kaszanką 
80 zł kg; smalec 380 zł kg; parówki 400 zł kg; 
sardelki 34Q zł kg; szynka wędzona surowa 340 
zł kg; szynka wędzona gotowana 400 zł kg 
szynka gotowana (krajanka) 440 zł kg.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
W okresie od 27. 5. — 1. 6. 47 zgłoszono:

Urodzenia
Synów: Antoni Michalski — robotnik, Roman 

Sobczak — stolarz, Czesław Wojciechowski — 
Ślusarz maszynista, Stanisław Basiński — biuro­
wy, Jąn Kycia — robotnik, Stefan Chleboś *— 
mistrz rzeźnicki, Antoni Surma — pracownik ko­
lejowy, Stefąp Żuraw — pomocnik kolejowy, 
Marian Ląg — szofer.

Córek: Stefan Paszek — oficer rezerwy, Henryk 
Antoni Szczepankowski — kancelista, Kazimierz 
Nowak — elektromonter, Stanisław Małecki — 
mistrz fryzjerski, Kazimierz Brajer — maląrz, 
Stanisław Zagórski — robotnik, Władysław Tho­
mas — asystent kolejciwy, Władysław Wnęk — 
Ślusarz, Wincenty Mądrzak — drukarz.

Śluby
Mechanik Jan Bobrek z Reginą, Teofilą Fischer, 

robotnik Paweł Pawlak z Anną Myciek, ślusarz 
Piotr Wojtasiak z Marią Krawczyk, robotnik 
Władysław Wawrzyniak z Franciszką Fulczyk, 
robotnik Józef Łuczak z Marianną Lewandowską, 
rzeźnik Edmund Mazurkiewicz z Anną, Wiktorią 
Kniat, kapral Edmund Molski z Cecylią Toma­
szewską, spawacz Wiktor Ziemniewicz z Anną 
Brajer.

Zgony
Obuwnik Walenty Szpera, 60 lat, wdowa Ka­

tarzyna Biedowicz z domu Noculak, 56 lat, 
dziecko Helena Wnęk, 1 dzień, Jolanta Usąrek 
z domu Bzik, 23 lata. Antonina Skupin z domu 
Szmata, 62 lata, adwokat Leon Grzesiecki, 47 lat, 
Roman, Andrzej Łuczak, 5 mieś.

Śmiertelnie porażeni prądem
Kalisz. W dniu 2 czerwca br. około godz. 

11-tej we wsi Nosków, giftina Podgrodzie ka­
liskie zostali śmiertelnie porażeni prądem wyso­
kiego napięcia Śmieja Stefania, łat 33 i Stępień 
Andrzej, lat 76, zamieszkali w Noskowie. Ciężko 
porażeni zostali: Kubacki Władysław, lat 40 
i Stępień Stanisław, lat 30.

Śmieja Stefania i Stępień Andrzej ponieśli 
śmierć na miejscu. Kubacki i Stępień Stanisław 
w stanie ciężkim zostali odstawieni przez pogo­
towie ratunkowe do szpitala w Kaliszu.

ŚREM
Zjazd byłych uczniów gimnazjum śremskiego. 

W związku z przypadającą w dniu 29 września 
1947 dwusetną rocznicą urodzin Józefa Wybi­
ckiego, postanowiono urządzić zjazd wszystkich 
byłych uczniów gimnazjum w Śremie, . którego 
patronem jest właśnie generał Józef Wybicki. 
Komitet prosi wszystkich byłych uczniów o adre­
sy swoje i kolegów, by móc z nimi nawiązać 
kontakt. (j'h.)

ROGOŹNO
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej, W dniu 26 

maja 1947 r. Koło Związku Powstańców Wlkp. 
1918/19 r. w Rogoźnie urządziło uroczyste odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej. Tablica pamiątkowa 
wmurowana jest w ścianę budynku przy ul. 
Czarnkowskiej, skąd wydany został pierwszy roz­
kaz. Odsłonięcia tablicy dokonał starostą mgr. 
Pleśndansiki po czym nastąpiło poświęcenie przez 
ks. Gapińskiego. W uroczystości wzięły udziął 
wszystkie organizacje oraz delegacje zamiejsco­
we. Tablica ma być pamiątką przyszłym pokole­
niom wydania pierwszego zbrojnego rozkazu 
przeciw zaborcom 1918/19 r.

Ofiara kąpieli. Na rzece Wełnie podczas kąpie­
li utonął uczeń Państwowego Liceum Pedagogi­
cznego. Zwłoki po kilkogodzinnym poszukiwaniu 
wydobyto. (EWP)

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22.

Dyżury lekarzy i aptek
Dzienny dyżur lekarski pełni 5 bm dr Jako­

wicz, ul. Stalina 14, nocny 5 bm. dr Jezierski, 
ul. Lecha 3, nocny 6 bm dr Lazarowicz, ul. Sta­
lina 12.

Dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina 12.

Teatr Miejski
Czwartek 5 bm. godz. 20.30 „Pensjonat we 

dworze", komedią w 3 aktąch Stefana Kiedrzyń- 
skiego.

Dalszy ciąg szczepień
W piątek 6 bm. winna się stawić w Miejskim 

Ośrodku Zdrowia do szczepień ochronnych prze- 
ciw tyfusowi ludność ulic: Garbarskiej, Grani­
cznej, Grzybowa, 28 Grudnia, L. Grabskiego, 
Grunwaldzkiej i Jasnej.

Piękna inicjatywa Radiowęzła
Z inicjatywy kierownika Polskiego Radia w 

Gnieźnie p. R. Olszewskiego, wszyscy pracowni­
cy Radiowęzła, chcąc podkreślić swe uznanie dla 
zasług PCK wstąpili gremialnie w szeregi tej or­
ganizacji, wpłacają składkę członkowską do koń­
ca bież. roku.

Pracownicy Radiowęzła wzywają pa tej drodze 
załogę garbarni „Granit" do podjęcia inicjatywy 
i zajęcia podobnego stanowiska w czynnym i gre­
mialnym poparciu idei czerwonokrzyskiej 
przez zapisanie się na członków.

Wypadek powyższy spowodował umysłowo 
chory Kubicki Władysław, który bawiąc się dru­
tem uwiązał u niego podkowę i zarzucił na prze­
wody wysokiego napięcia przy czym został 
ciężko porażony.

Przybiegli na pomoc Śmieja Stefania i Stępień 
Andrzej zostali przez prąd zabici, zaś Stępień 
Stanisław ciężko poraniony. (m)

Oszustka za kratami
Milicja Obywatelska w Szamotułach zaareszto­

wała grasującą od pewnego czasu na tutejszym 
terenie oszustkę Magdalenę Dreczkowską z 
Kiekrza. Siedząc w restauracji p. Przewoźnego 
W Szamotułach, przy ul. Chrobrego, wykorzysta­
ła chwilową nieobecność restauratora i skradła 
z portfelu 3 i pół tys. zł. Dreczkowską kilka­
krotnie była już karana za oszustwa, lecz stale 
jest niepoprawna. W ubiegłym tygodniu pobrała 
od właściciela restauracji dworcowej w Szamo­
tułach p. Wojciechowskiego 1600 zł jako zaliczkę 
na dostarczenie papierosów, lecz do chwili za­
aresztowania jej,' papierosów nie dostarczyła. 
Oszustkę oddano w ręce prokuratora. (ik)

Sztylet w sercu dziewczyny
Chodzież. W dniu 1. 6. wracająca z zaba­

wy w Heliadorowie Badorśla Henryka lat 18 
zamieszkała w Anatazynie napadnięta została 
tuż pod Szamocinem przez pewnego osobnika, 
którym się okazał Karuza Antoni, lat 35, osta­
tnio zamieszkały w Anatazynie. Karuza dobył 
sztyletu i pchnął wymienioną w plecy, zadając 
jej 8 ran. Dziewczyną poniosła śmierć na miejscu, 
a sprawca zbiegł. Zarządzony pościg M. O. do­
prowadził do ujęcia Karuzy w Białośliwiu, skąd 
oddano go w ręce władz sądowych.

Przyczyną tragicznego kroku byAy nieporozu­
mienia na tle miłości. Epilog sprawy rozegra 
się przed sądem. (Ko)

55-lecie Straży Pożarnej w Kłecku
W niedzielę ub, obchodzono w Kłecku 55-lecie 

istnienia Straży Pożarnej, połączone z poświęce­
niem sztandaru. Ną uroczystość przybyły liczne 
oddziały strażackie z Gniezna, Czerniejewa, 
Mieściska, Mielna i pobliskich miejscowości, 
przedstawiciele Starostwa Pow. i Pow. Straży 
Pożarnej, 5-ta drużyna harcerska z Gniezna oraz 
liczni goście.

Na rynku wicestarosta pow. p. mgr Gabryś 
odebrał raport dokonując przeglądu oddziałów. 
W kościele ks. dziekan Roesler przed mszą św. 
dokonał poświęcenia sztandaru zwracając się w 
kilkg pięknych słowach do członków O. S. P. 
Krótko przed południem nastąpił akt wręczenia 
sztandaru kłeckowskiej O. S. P., po czym odbyła 
się defilada.

W ramach uroczystości udano się z kolei na 
zebranie, na którym przedstawiono 55-letpią 
ofiarną działalność O. S. P. z Kłecka, wymienia­
jąc m. in. najstarszych jej członków pp. Sf, Mu­
szyńskiego i Wł. Pierańskiego. Wręczono także 
szereg dyplomów honorowych za 25-łetnią, peł­
ną poświęcenia pracę, a następnie odbyło się 
składanie życzeń i wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. (musz)

Węgiel na kartki
Miejski Referat Aprowizacji i Handlu podąje 

do wiadomości, że zakłady pracy wzgl. zrzeszenia 
zaopatrywane w ramach kart żywnościowych 
kat. I. mogą składać do dnia 11. VI. listy osób 
zatrudnionych wraz z odcinkami nr 38 kart kat. 
I. z miesiąca maja 1947 r. w celu uzyskania 
przydziału opału na II. kwartał br. w normie 
50 kg węgla na głowę rodziny.

Uprawnionymi do korzystania z przydziału o- 
j pąłu są jedyni żywiciele rodzin korzystający z 
kart zaopatrzenia kat. I. a nie objęci zbiorową 
umową o pracę przewidującą deputaty opałowe, 
co sporządzający listy zbiorowe, są zobowiązani 
wyraźnie zaznaczyć.

Wieczorem Maria zamiast szkicować modele zata­
pia się w wspomnieniach I w rozwalaniu swojej sy­
tuacji.

•
Czysta karta papieru czekała na moment na­

tchnienia. Ręka z ołówkiem bezsilnie opadłą nc 
biurko. Maria oparła głowę na ręku, pogrążona 
w kamiennym zamyśleniu. Radlicki. Tak, Na 
niego może zawsze liczyć. Na nim mogłaby się 
bezpiecznie oprzeć. Ale cóż, kiedy to tylko do 
bry, kochany, wierny „hau-hau". Nie drży przy 
nim serce wzmożonym tętnem, usta nie pragną 
jego ust...

Zadźwięczał dzwonek telefonu.
Powolnym, niechętnym ruchem zdjęła słu­

chawkę.
— Słucham-
Z tamtej strony z tajemniczej dali, nadbiegło 

jedno słowo:
— Marie!
Tchu jej zabrakło. Co za głos? Aksamitny, 

giętki, głęboki. Niech powtórzy!
— Marie, jesteś?
__ Tak — odszępnęła. Niech mówi, niech 

mówi dalej!
— Słyszysz mnie? — głos miał terąz akcept 

niepokoju. — Ja ciebie bardzo słabo słyszę.
Muzyka urokliwego głosu ciągnęła, czarowała. 

Z zamkniętymi oczami poszłaby w świat za nim, 
wszystko jedno dokąd...
_ Marie — głos był już wyraźnie niespo­

kojny. ... ,
Z wysiłkiem zdobyła się na wyjaśnienie. 
—. Z jakim numerem pan chciał mówić?
Głos się zawahał. Odpowiedział poprawnie, o
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ion chłodniej, niemniej jego uwodzicielski czar 
gie zmniejszył się ani trochę.

— Nie mówię z numerem!
— Nie — odrzekła z żalem. Już ręka ze słu 

chawką miała opaść.
— Proszę pani — śpiesznię nadbiegło z od­

dali ■—• przycisnęła słuchawkę mocniej do ucha. 
Czekała.

— Proszę pani — głos brzmiał znów ciepło, 
aksamitnie — niech pani nie rozłącza telefonu. 
Pani ma głos tak podębny do — zahaczył się 
na sekundę i znów mówił dalej-gładko do ko­
goś z bliskich znajomych.

— Co mi to szkodzi? — pomyślała Maria — 
przecież nju nie powiem, z kim mówi.

Miała uczucie, że gdyby ten głos powiedział: 
„pójdź za mną”, poszłaby bez wahania, jak szczur 
za fletem zaklinacza. Porozmawia trochę, po­
słucha tego cudownego głosu.

— Traci pan czas na rozmowę ze mną, a ktoś 
lam może czeka na telefon od pana — rzekła 
miękko.

— Pani na imię Marią? — zapytał krótko.
— Maria.

— No widzi pani, więc się tylko trochę omy 
liłem, a może nie. — W głosie był uśmiech.

Czary jakie, czy co? Maria zagubiła się w tym 
urokliwym głosie, jak w ciemnym lesie. Już nie 
ma drogi. Nje ma nic wokoło, tylko z tajemni­
czej dali idzie wołanie. Ktoś ją wzywa.

I znów: — „Marie".
Resztą rozsądku opanowała się. Dość tych nie­

samowitych historyj. Uprzejmym tonem oświad­
czyła.

— Wszystko to pięknie, ale — pan wybaczy 
— mam bardzo dużo pracy.

— O tej porze? — zdziwił się.
O mało nie powiedziała mu, co i jąk.
— Tak jest.
Chwilka ciszy .w mikrofonie. Po upływie paru 

sekund usłyszała:
— Proszę pani, ja też mam jeszcze dużo pra 

cy i, wie pani, zabierzmy się. oboje do roboty, 
a za godzinę — nie, za półtorej, pani do mnie 
zadzwoni.

Zbuntowała się. Co znowu? To już trochę za 
wiele.

— Na pewno nie zadzwonię.
— Proszę sob^e zapisać — głos mówił teraz 

nakazuj^co — aumeu

Odruchowo zanotowała podany numer.
— Jestem w biurze u mego przyjaciela. Sam 

będę czekał.
— Do widzenia Marie!
Usłyszała stuknięcie położonej słuchawki. 

Jeszcze przez chwilę siedziała bez ruchu, zasłu­
chana w pamięć uroczego głosu.

;— To nie ma sensu — powiedziała wreszcie 
głośno, jak gdyby chcąc otrząsnąć się z tajemni­
czego czaru.

Energicznie odsunęła kusiciela — aparat tele­
foniczny.

Rysunki muszą być na jutro gotowe — kal­
kulacja też. Zagłębiła się w tajniki folkloru — 
przerzucała kartki traktującego o tym dzieła. 
Ołówek notował, kreślił — kontury, pędzelek 
podkładał barwy na białej kartce szkicownika. 
Zatopiła się całkowicie w pracy. Ale zdrajca- 
zegarek ną biurku szeptał prędko, rytmicznie: 
„spiesz się, spiesz się, spiesz się..." Odwróciła 
go z gniewem tarczą do ściany. Dopóki nie skoń 
czę robot-y, nie spojrzę, która godzina — po­
stanowiła.

Skończone. Sprawdziła jeszcze raz oblicze­
nia kojztów, rysunki. Godzina? Z ulgą zobaczyła, 
że minęło już dwie godziny Już go na pewno 
nie ma pod podanym numerem telefonu. Powie­
dział przecież, że jest u przyjaciela, nie u sie­
bie. Wahała się — dam spokój.,. Ale ręka mimo 
woli sięgnęła po słuchawkę. Długo wytrzy­
mała sygnał stacyjny i — powoli z ociąganiem 
nakręcała numer. Wsrzymując oddech, czekała.

I oto z oddali* z cienia nocy z zaklętego świa­
ta bajki nadpłynęło;

— Marie-? (Ciąg dalszy nastąpi)
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W ciężkim smutku pogrążeni 

żona z dziećmi i rodzina

Dnia 2 czerwca 1947 r. odszedł na wieczną wartę, śp.

Wincenty Zyffert
podharcmistrz 

pierwszy w Odrodzonej Polsce Komendant Wlkp. Chorągwi Harcerzy, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Harcerskiego Odznaczenia Honorowego 

„Za Zasługę**
Zmarły w ciągu 22-łetniej pracy harcerskiej, oddał sprawie wychowania 

naszej młodzieży nieocenione usługi.
Przez śmłerć śp. phm. Wincentego Zyfferta Harcerstwo Wielkopolskie 

traci cenionego i zasłużonego instruktora, szczerego entuzjastę i realizatora 
myśli harcerskiej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 19-tej z domu żałoby 
przy ul. Małeckiego 18.

c 2058

Komenda, instruktorzy i harcerze 
Chorągwi Wielkopolskiej

W poniedziałek, 2 czerwca 1947 zmarl nagle, śp.

Wincenty Zyffert
współwłaściciel firmy Dom Handlowy W. ZyHert i Ska

W Zmarłym straciłem oddanego firmie współpracownika i dobrego 
kolegę, ktorego postać zachowani na długo w pamięci.

s wsi f
Dnia 3 czerwca 1947 zasnął w Panu, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 

mój drogi mąż, nasz ukochany ojeiec j dziadek, śp.

Czesław Domański
eni. radca pocztowy, b. dyrektor firmy „Kredyt** w Poznaniu 

przeżywszy ’at 76.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm., o godz. 1(1.30 z kaplicy na cmentarzu 

górczyńskim.

6-100 Edward Konieczyński Poznań, Siemianowice, Mikołów, Wałbrzych, Penwood.

W smutku pogrążona 
rodzina

26864

Ł1

Dnia 2 czerwca zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, opaftzony Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
syn, brat i wujek, śp.

Jan Nowakowski
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza na Górezynie 
w piątek. 6 bm. o godz. 10,45. Msza św. za spokój duszy Zmar­
łego zostanie odprawiona w kościele parafialnym M. B. Bolesnej.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina

Poznań. Kącik 1, m. 3. - 26955

W dniu 3 czerwca 1947 r. rozstał s-ię z tym światem opatrzony 
Sakramentami św,, śp.

Edward Grek 
lat 23. b. nieoceniony kierownik naszej firmy, którego wzorowa 
praca na zawszę pozostanie w naszej pamięci.

Jan Melcer i współpracownicy 
Wytwórnia Soków Owocowych 

Poznań, uł. Długa 14
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 9 z domu żałoby przy 

ul. średnia 5. . __________

MMMM f MMMM
Dnia 3 czerwca 1947 zmarl po krótkich i ciężkich cierpie­

niach, śp.

Czesław Domański
Inspektor Agencji Radiofonicznej Polskiego Radia w Poznaniu

M Zmarłym straciliśmy fachowego, sumiennego, o nie­
poszlakowanym charakterze Kolegę. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarza górczyńskiego.

Związek Zawodowy
Prac. Polskiego Radia

w Poznaniu

Okręgowa Dyrekcja 
Polskiego Radia 

w Poznaniu

Dnia 3 czerwca 1947 rozstał sic z tym światem opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, kochany brat, teść i dziadek, śp.

Ludwik Adamczak
Pogrzeb odbędzie sie w piątek 6 bm. o godz. 1 I-tej z kaplicy 

cmentarza regionalnego na Głównej.
. W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Pozaań-śródka, Bydgoska 2a.

26946

Dnia 2 czerwca 1947 r. zasnął w Bogu członek 
naszej Sodalicji, podharcmistrz Z. H. b. Komen­
dant Wlkp. Chorągwi Harcerzy, śp.

Wincenty Zyffert
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 hm. o godz. 

19-tej z domu żałoby, ul. Małeckiego 18 na cmen­
tarz parafialny w Górezynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, dnia 16 czerwca br. o godz. 8-ej w kościele 0. 0. 
Jezuitów.

Sodalicja Mariańska Kupców 
przy feaściele 0. 0. Jezuitówg 26917

W poniedziałek, dnia 2 czerwca 1947 zasnął w Bo­
gu nagie na udar serca mój najdroższy, najukochańszy 
maź, nasz drogi tatulek, brat, szwagier, wujek i kuzyn 
Sp.

Józef Jóźwiak
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dtfia 6 bm. o godz. 
11-tej z kaplicy na cmentarzu jeżyckim, o czym za­
wiadamia

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Poznańska 52 m. 7. 26883

■MSMi ł ■BMHHHHBS
Dnia. 4 czerwca 1947 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramen­

tami św. po ciężkich cierpieniach moja niezapomniana żona, 
córka, siostra i szwagierka śp.

z Zowalskeh

Janina Minicka
przeżywszy lat 35. . .

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godzinie 10,aO 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, matka, brat, siostra i rodzina

26994

Ci
CN 
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„ . „ 1OA7 w Bogu opatrzona SakramentamiDniaJ czerwca 19 4 $ cierpliwością znoszonych cierpie-
sw. po długich, ' Jiukochańsza mamusia, córka,
mach, moja najdroższa «»»■. O7Wa<jierka śp. siostra, ciocia, bratowa, kuzynka t szwagier^, sp.

z Beyerow

Bronisława Heinowa
w «--** 5 bm < Szczecinie.

B w Ciężkim smutku Dogrązcffli
mąż z dziećmi i rodzina .

Szczeń, -1 Mgunrf 7. --------

Przyjmujemy

pomocników
malarskich
Zakład malarski T. Gar­
stecki i St. WrembSI,
Poznań, M. Focha 123, 
tel. 71-65, biuro czyn­
ne w święto. 26904

SamoelwJ
ciężarowy,' nośność 2 
tony, marki Ford B B, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń ,,PAR“ Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 6.121. 

p 3084

i r CŁ(ZĄ

POZNAŃ 
J46V R/MFK48 
gg* if i 23-39 
UWFmMOWSUMO B

5-660

Opony
525, 550 i 600 na 16 
kupie, dobrze zapłacę. 
Radioekspert, Poznań.
Śniadeckich 1, tel. 65-53. 

25884

Lekarskie

Lecznica dla kobiet ul. Cicha
17 tel. 43-44. 24689

Mgr. Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 ni. 4, od 10— 
12 i 10—-17? tel. 94-34. Indy­
widualne stosowanie własnych^ 
kosmetyków.

„LUBĄN-WRONKI“
Przemysł Ziemniaczany w Luboniu 
WYDZIERŻAWI NATYCHMIAST 

kilkumorgowy ogród warzywny, 
obsiany, 98 drzew owocowych.

Zgłoszenia: „Lubań-Wronki1*,pokój24.

0o o o o 
6-SsQ

m Wielki wybór czapek w
sportowych, organizacyjnych, wojskowych i zawodowych

Wykonujemy także z powierzonych materiałów
Pracownia Czapek — JAN WŁODARCZYK

Poznań, ul. Zeylanda 7, wejście z Bukowskiej
6-21

Z ■ ' '
Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej 

poleca w wielkim wyborze tanio 
Specjalność s

najnowsze modele eleganckich torebek 
damskich teki, leczki, torby szkolne, port­
fele, walizki, nesesery, parasole, laski

A. PIEPRZYK
Poznań, ul. Walki Młodych 6

Tel. 3T-29 (Podgórna) 26907

Obróbka drzewa f athm 
stolarskiego i budowlanego, wykonujemy deski 
podłogowe — Poznań, Marsz. Focha nr 166, 

łni. Stanisław Gajdziński — dawniej F-ma W. Paetz 
26710

55,2; OGŁOSZf lf ł DROBIMY „Spotem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 8-mej rano ■
do 17-tej w Poznaniu przy ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Jg

K.

Prot. dr. Karol Jonscher, prze­
prowadził się Al. Przybysze­
wskiego 49, dawniejszy Szpi­
tal Diakonisek. 26857

Wolne posady

' Potrzebna marszantka wykwal. I 
i utrzymaniem do miasta pow.

Oferty ,,Gł. Wlkp." nr 26677.

Ekspedientka lub uczenica mo­
że się zgłosić. Piekarnia, św. 
Marcin 5. 26682

Młodsza, uczciwa dziewczyna 
do prac domowych za dobrym 
wynagrodzeniem potrzebna za­
raz. Zgłosz. Fa Antkowiak, — 
Paderewskiego 11/3 — skład 
obuwia. 26397

Krawcowa samodzielna, pierw­
szorzędna, zdolna „Margueri- 
te", św. Marcin 14, m. 9.

p3O12
Podręczna zdolna, „Margueri- 
te“, św. Marcin 14, m. 9.

P3013
Pończoszarki na okrągłe ma­
szyny potrzebne. Zgł.: Marsz. 

26945 Focha 58, II piętro. 26785

Uczennica fryzjerska potrze­
bna. Mielżyńskiego 2 m. 2.

26628

Kasjerka obeznana z wszelkimi 
pracami biurowymi potrzebna 
zaraz. Oferty ,,PAR“, Rataj­
czaka 7 pod „6,15“. p. 3016

Siła biurowa z praktyką może 
się zgłosić. P. Z. H., ul. No­
skowskiego 5. 6-37

Potrzebna jest zaraz starsza 
pomoc domowa dła dwojga 
osób z gotowaniem i spaniem. 
Poznń, Kraszewskiego 5 m. 4. 
Prac. Trykotarzy. 26953

Dziewczyna do dzieci może się 
zaraz zgłosić. Al. Marcinko­
wskiego 11 rn. 19. c2055

Fryzjerka na stałą posadę po­
trzebna. św. Marcin 50.

p. 3076

Gosposia do wszystkich prac 
domowych, bez prania potrze­
bna. Dobre traktowanie i wa­
runki. Mickiewicza 34 m. 9. 

26924

Uczeń, czeladnik, podręczne, 
potrzebni do krawca. Rolna 
19. 26909

Priyjmio ucznia pracownia 
pończosznicza „Rekord". Po­
znań, św. Marcin 6. 26670

------------------------------------
Panienka około 15 lat do dzie­
ci na prowincję potrzebna. Naj­
chętniej sierota. Zgłoszenia: 
Dolna Wilda 36, m. 9. 26718.

Inteligentnej do prowadzenia 
skromnego gospodarstwa do­
mowego poszukuje starszy 
pan — Pomorze Zachodnie. 
Oferty i,,Głos Wielkopolski1' 
nr 26866.

Gosposia z dobrym gotowa­
niem. dobre warunki, osobny 
pokój. Wiadomość tel. 39-50.

p.3078

Poszukujemy
referenta

samodzielnego z prakty­
ką, życiorysem, odpi­
sami Świadectw d» Glo­
so Wielkop. pod 6-83.
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Kacharka kwalifikowana po­
trzebna do domów wypoczyn­
kowych w Juracie na okres 
od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia br. Zgłoszenia: Poznań­
skie Zakłady Papiernicze, pl. 
Wolności 3. c. 2027

Pomoc domowa z gotowaniem 
uczciwa potrzebna. Kossaka 23 
m. 2. 26818

Nauka Samochód DKW. limuzyna. Mi­
ckiewicza 17 m. 3. 26921

c.

Dilewezę lub starszą do dziec­
ka, kilka godzin dziennie. 
Zgłoszenia; Przemysłowa 23. 
m. 14. 26708

Potrzebny palacz zaraz. Młyn 
Parowy Plewiska, poczta Ko­
morniki, Górski. Warunki do 
omówienia na miejscu. 26711

Pomocnica domowa potrzebna.
Zgłoszenia ul. Śniadeckich 7. 
m. 8 od 18. 26714

Chłopiec silny (uczciwy) może 
się zgłosić. „Forma", Pułas­
kiego 13a. 26696

Pomoc domowa, gotowaniem, 
zaraz potrzebna. Dąbrowskie- 

' go 36, m. 6. 26762

Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Gośliński, Żupańskiego 4, 
m. 20. 26752

Robotnice do rozlewni piwa 
oraz robotnik do koni. Stru­
sia 1. 26766

Uczennica do cukierni. Waru­
nek: ukończonych 7 klas szko- 

Zgłoszenia 
pl. Hoo- 

26761

ły powszechnej, 
między godz. 15—17 
vera 2.

dłuższąTechnik budowla: . 
praktyką zaraz potrzebny Po­
znaniu. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 26749.

Przychodnia z gotowaniem do
2 osób, zaraz. Hetmańska 27, 
m 7. 26743

Pomocnik krawiecki lub po­
mocnica potrzebni. Rzepeckie­
go 46, m. 3. 26741

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Krasińskiego 10, m. 1.

26736

Stróża nocnego zaraz przyjmę. 
Zgłoszenia: Hurtownia Galan­
terii W. Ignaczak, Poznań, 
ul. Piekary 1, tel. 34-33.

26734

Pomoc domowa z przyrządze­
niem śniadania i obiadu, spo­
kojna, czysta i uczciwą, po­
trzebna od godz. 9 do 14, ul. 
Matejki 51, m. 1. 26719

Potrzebna zaraz dziewczyna i 
bufetowa do kawiarni i sprze­
daży cukierków, tylko z bran­
ży, bez utrzymania. Zgłosze­
nia: Kawiarnia, Dąbrowskie­
go 36. p. 3036

Gosposia do dwóch osób. Sta­
ry Rynek 93, skład. p. 3037

Krawcowa pierwszorzędna, wy­
kwalifikowana, młodsza siła, 
potrzebna. „Femina", Fredry 4 

p. 3040

Potrzebna gosposia zaraz do 
trzech osób na prowincję. Wa­
runki dobre. Zgłaszać się Po­
znań, Kramarska 19/20, m. 12.

p. 3042

Uczennica do pracowni futer
potrzebna. Św. Marcin 62. m. 4 

p. 3048

Fryzjerka, pomocnik fryzjerski, 
uczennica oraz uczeń po­
trzebni. Słowackiego 34.

26854

Gosposię z dobrym gotowa­
niem, bardzo uczciwą, z re­
ferencjami, poszukuje dla 3 
osób. Słowackiego 34, m. 3. 

26845

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych, uczciwa, chętna. 
Najchętniej samodzielna. Mo­
stowa 30 m. 10. 26837

Pracownik rolny samotny lub 
rodziną na gospodarstwo. Trak­
towanie dobre. Zgłoszenia: Plu- 
ciński-Bialoźewin, poczta Ja- 
downiki, pow. Żnin. 26833

Murarzy przyjmie Budowla, ul. 
Wszystkich Świętych (narożnik 
Garbary). 26829

Gospodyni poszukuje samotny 
literat. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26827.

Dziewczę do posyłek i prac do­
mowych potrzebne. Focha 62, 
pracownia obuwia. 26823

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych, Od­
dział w Poznaniu, ma zapo­
trzebowanie zaraz na robotni­
ków budowlanych. Zgłoszenia 
przyjmuje Kier. Robót w gma­
chu N. Dyrekcji Kolei, pokój 
24. 6-68

Pomoc domowa uczciwa do 3 
osób potrzebna zaraz. Dąbrow­
skiego 35 37 m. 27. 26806

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie- 
go 2a. 26185

i

Pomoc domowa z utrzymaniem 
zaraz potrzebna. Poznańska 24, 
skład (Jakubowska). k 1009

Chłopiec do posyłek potrzebny
Firma Bon-Ton, 27 Grudnia 7 

c 2044

Pomocnik szewski potrzebny na 
nową pracę. Libelta 14. c 2038

Włodarza (karbowego) najchęt­
niej z poznańskiego poszukuje 
Ośrodek Kultury Rolnej 100’/» 
zagospodarowany. Mieszkanie 
umeblowane. Mai. Słomino. po­
wiat Białogard (Pom. Zach.).

c 2036

Szwajcara samodzielnego do 
obory zarodowej poszukuje za­
raz. Maj. Słomino, pow. Biało­
gard (Pom. Zach.). c 2035

Kowalskiego pomocnika znają­
cego się róiwiież, na elektro­
technice poszukuje maj. Sło­
mino, pow. Białogard (Pom.) 
Zach.). c 2032

Szuka posady

Maszynistka, mężatka, długo­
letnią praktyką, ładnym cha­
rakterem pisma, poszukuje od­
powiedniej posady. Łask, ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 26712.

Ogrodnik-kawaler, 13 lat prak­
tyki, zmieni posadę najchętniej 
przy kościele, szpitalu, fabryce 
albo państwowym majątku ja­
ko samodzielny. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 26701.

Handlowiec-magazynier z dłu­
goletnią praktyką lat 37 szuka 
posady magazyniera wzgl. kie­
rownika. dam gwarancje. Of.: 
„Głos Wielkopolski' nr 26782.

Szofer czerwone prawo jazdy 
8 lat praktyki poszukuje pracy. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 26779.

Ogrodnik (żonaty z dzieckiem), 
kwiaciarz, warzywnik z długo­
letnią praktyką poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia: Wł. Wiik, Po­
znań, Kórnicka nr 86. 26776

Młody cukiernik szuka posady.
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 26750.

PRZEDSTAWICIELSTWO
poważnych firm względ­
nie fabryk, na Poznań­
skie i Pomorze

PRZYJMIE
znany na tych terenach 
dobry kupiec. Może 
udzielić gwarancji do 
1 000 000. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„6,69". p3053

Pomocnik gastronomiczny rzut­
ki lat 40 poszukuje posady, 
również, wyjazd. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26745.

Młodsza stenotypistka z ukoń­
czoną handlówką przyjmie po­
sadę zaraz. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 26722.

Rolnik młody, kawaler, specjal­
ność uprawa buraków cukro­
wych, znajomość księgowości 
rolniczej, obejmie samodzielne 
stanowisko. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 26843.

Technik budowlany szuka pra­
cy. Oferty nr 1907 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. c 2041

Bilansista z długoletnią prakty­
ką kierowniczą zmieni posadę. 
Oferty nr 1906 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. c 2040

Poszukuje posady przychodniej 
zaraz. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26797.

Drogista dyplomowany poszu­
kuje pracy. Łaskawe oferty z 
podaniem warunków: Konrad 
Łuck, Pełczyce, pow. Myśli­
bórz (Pom. Zach.). 6-51

Zdemobilizowany oficer-drogi- 
sta poszukuje pracy. Łaskawe 
oferty z podaniem warunków: 
Konrad Łuck, Pełczyce, powiat 
Myślibórz (Pom. Zach.). 6-50

Dyrektor Spółdzielni w War­
szawie, wyższe studia, obejmie 
odpowiednie stanowisko na 
prowincji. Powody rodzinne. 
Poważne propozycje pod „Nr 
914“ Biuro Ogłoszeń „Czytel­
nik", Daszyńskiego 16, War­
szawa). 6-48

Wieczorowe kursy księgowości 
wraz z przebitkową — Kursy 
Handlowe, pl. Wolności nr 2.

26536

Lekcje pisania maszyna, księ­
gowość, stenografia. Dąbrow­
skiego 35 37, m. 9. 26643

Przygotowanie do matury o- 
późnionych i dorpsłych, klasa 
miesiąc. Limanowskiego 25 (II 
brama) m. 8, godz. 15—16.

26847

Miejski Zakład dla Niemowląt 
przyjmie uczennicę na roczny 
kurs pielęgnacji niemowląt. 
Mieszkanie i utrzymanie bez­
płatne oraz 600,— zł kieszon­
kowego miesięcznie. Zgłosze­
nia: godz. 8—9. Poznań, al. 
Litewska 8. 6-80

Handlowe popołudniowe Kur­
sy półroczne rozpoczynam 
1 lipca. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33. 6-70

Kurs kroju damskiego. Pieka­
ry 9 m. 7, III piętro, c 2056

Osobiste

Zamiast girlandy w oknie na
Boże Ciało, ofiaruję 500 zł 
na PCK. Grabowska. 26941

Sprzedaże
Jadalnie, sypialnie, kuchnie po­
leca, najtaniej K. Bakoś, Wiel­
kie Garbary 21. 5-315

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80/82, tel. 
44-27. 5-443
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Trykotaże artystyczne, ręczne, 
maszynowe, kostiumy kąpielo­
we, suknie, dziecięce wyroby. 
Warszawa, Okólnik lla/4.

5-475

Płachty żniwne, sienniki, wor­
ki, materiały .meblowe, chodni­
ki. Perte.k, Kraszewskiego 17.

5-532

Kocioł do centralnego paro­
wego ogrzewania, kocioł do 
mleka 400 litrowy, śruby róż­
ne, gaśnice i pożarniczy sprzęt, 
lewary, sznurki do worków 
sprzeda „Arteba", Kantaka 10, 
tel. 26-05. 5-683

Sprzedamy
*/«• kg puszki do pasty po­

dłogowej lub smarów itp. 
oraz pewną ilość gumowa­

nych wieczek 99 mm do 
puszek do konserw.

F-a Iron, Poznań-Zawady, 
ul. św. Michała nr 73, 
tel. 87-04. 26697

Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26098

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, Sw. Marcin 
nr 22, w podwórzu, tel. 23-91. 

26097

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. 26511

Stołowy nowoczesny, wykona­
nie dobre, jak nowy, okazja. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, po­
dwórze. 26492

Sypialnia kombinowana, brzo­
za karelska, dobrej roboty, 
korzystnie. Magazyn Mebli Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, po­
dwórze. 26505

Biurka na sprzedaż prywatnie 
i na skład. Kolejowa 37 w po­
dwórzu. . 26548

Motocykl DKW. 125 ccm w 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. Reflektanta z Al. Mar­
cinkowskiego proszę o zgło­
szenie się. Poznań. Nehringa 
5 m. 1, przy Al. Hetmańskiej. 

26897

Motocykl NSU. setkę, na cho­
dzie. Grottgera 6a m. 18, 
godz. 9— 13-tej. 26896

Samochód osobowy Borgward, 
6 cylindrowy, sprzedam, tel. 
25-91. c 2059

Wilczki młode, czystej rasy, 
sprzeda Antkowiak, Łazien­
na la m. 8. c 2049

Wilk alzatczyk, siedmiomie- 
sięczny, ostry, tanio. Róża­
na 18 m. 2. 26888

Meble nowe i używane, sypial­
nie, stołowe, saloniki, biblio­
teki, bufety, tapczany, biurka, 
stoliki pod maszynę, lodówki 
na lód, patefon, motor elek­
tryczny 3 KM, sprzeda oka­
zyjnie Brunon Trzeczak, Stary 
Rynek 48. , p. 3017

I Bufety stołowe oraz kuchenne, 
oddzielnie, tanio i dobrze. 
Magazyn Mebli Poznań, Rybaki 
6, podwórze. 26507

Okazja —'motocykl 600 cm’, 
rejestrowany, z przyczepką. po 
generalnym remoncie, spiesz­
nie sprzedam. Adres 
„PAR", Ratajczaka 
„6,68".

wskaźe
7 pod 
p. 3052

Kliny do obuwia, każdej ilo­
ści poleca wytwórnia „For­
ma" Poznań. Pułaskiego 13a, 
dojazd tramwajem 9 i 11.

26694

Tapczan, leżankę, sprzedam. 
Tapicernia, Szwajcarska 10.

26788

Biurko sprzedam korzystnie.
Śniadeckich 32a, m. 5. 26787

Domek 3 pokoje kuchnią, wol­
ny, 4 morgi ogrodu, sprzeda. 
Pijanowski, Półwiejska 26.

26376

Wiertarka stolarska do noto­
wania z ruchomym stołem, 
frezarka na drzewo; warsztat 
ślusarsko-mechaniczny. Mickie­
wicza 9. 26174

Zatrudnimy natychmiast

rutynowaną 
stenotypistkę

jako
tylko na siły pierwszorzędne. Oferty na­
leży składać w PAP Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 8 pod nr 6-35.

sekretarkę dyrekcji. Reflektuje się

Korzystnie • ćwierć oraz 2,5 
morgów ziemi urodzajnej pod 
Poznaniem. Luboń, Strumyko­
wa 5. 26876

Pianino pierwszorzędne tanio.
Poznań, Zygm. Augusta 3-3. 

5-775

Kupna Wolne lokale

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Lieb:g. Po­
znań. Kraszewskiego 9b 5-113

Dźwigary budowlane prostuję, 
kupuję. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89. tel. 20 14.

 . 5-617
Kamienicę, willę, parcelę, na­
wet wypaloną, spiesznie kupię 
„Union" Poznań, Rzeczypospo­
litej 4. 25502

Skład spożywczy, towarem i 
przyległym mieszkaniem przy 
Dąbrowskiego, z powodu cho- 

i roby sprzedam przy wymianie 
mieszkań 1 pokoju luh 2 z 
kuchnią w Poznaniu. Oferty 
„Glos Wlkp." nr 26783.

Skład, śródmieście, urządze­
niem, piwnicą, zwrot kosztów 
750.000. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26705.

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3. Pole­
ca okazyjnie pianina, fishar­
monie. Zakup, sprzedaż, za­
miana. 5-774

Maszynę szewską do szpilko­
wania najnowszy typ; maszynę 
dó szycia sandałów (nową) 
wraz z motorem prąd zmienny 
i łatkówka sprzeda K. Szymań­
ski, Krotoszyn, Rynek 26.

6-36

CEGŁĘ - z rozbiórki 
foerstera, dziurawkę o- 
raz wszelkie materiały 
budowlane poleca: 
F-a Jan Przybył 
Skład Mater. Budowl. 
Wierzbięcice 
tel. 28-07.

38, —
26759

Wózek ręczny do 8 cetnarów, 
sprzedam. Chełmońskiego 8 
m. 8. • -26872

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr„ tel. 36-31. p.3024

Rakietę, piłki, trzewiki białe 
kupię. Kilińskiego 4 m. 8.

26663

Motocykl Sachs 125 cm, wy­
ścigowy. Żydowska 15, war­
sztat. 26699

Sprzedam połowę domu Po­
znań, Rynek Śródecki 2. Dwa 
frontv, częściowa rozbiórka. 
Dwieście tysięcy. J. Wolny, 
Buk Wlkp. — Poznańska 7.

26704

Opel-Kadet, samochód, sprze­
dam. M. Focha 108 w po­
dwórzu. 26707

Sprzedam magiel. Lodowa 1,
m. 2. 26709

Dom wypalony, połowę nada­
jącą się do odbudowy sprze­
dam. Oferty „Głos wikp." nr 
26717.

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

5-704

Kamienicę 4-piętrową. składa­
mi. komfortową, sprzeda. Pi­
janowski, Półwiejska 26.

26373

Kuchenka, gaz-węgiel. Sklep 
Sprzęt kuchenny, Dąbrowskie­
go 15. 26671

Kliny hurtownie, detalicznie 
poleca „Forma", Pułaskiego 
13a (przy Sołaczu). 26695

Sypialnie, jadalnie, kuchnie po­
leca najtaniej stolarnia, Ko­
pernika 3. 26757

Samochód B. M. W. czwórka 
w doskonałym stanie, dwoma 
motorami i innymi częściami, 
sprzedam. Dr Rafiński, Sło­
wackiego 38, tel. 41-20. 6-53

Sprzedam stragan towarem na
Rynku Łazarskim. Małeckiego
16,m. 14. 26808

Łóżko białe żelazne materacem, 
nocny stolik sprzedam. Rybaki 
5 m. 5. k 1015

Phanomen 100, bardzo dobry 
stan. Wierzbięcice 32 (wy­
twórnia cukierków). k 1014

Sprzedam wóz meblowy nie­
drogo lub wymienię na platfor­
mę. Adres wskaże „Gł. Wlkp." 
nr 26795.

Tokarka precyzyjna (polierka) 
do robót złotniczych — cena 
6000. Wierzbięcice 18 m. 32.

k 1013

Ławkę ogrodową, leżaki, szafa 
bielizny, łóżko wkładkami. Da­
szyńskiego nr 45 (stolarnia), 

k 1016

Sklep kolonialny-delikatesowy 
narożnikowy, pryncypalna uli­
ca, z towarem — bez, zapro­
wadzony, 950 razy 5 na każdą 
branżę 2 okna wystawowe miel 
szkanie 2 pokoje kuchnią ła­
zienka piwnica zaraz. Oferty 
nr 608 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. k 1012

Kury włoszki jednoroczne 
sprzedam. Winiarska 34 (koń­
cowy przystanek 11). c 2043

0. K. W. kabriolet na chodzie, 
zarejestrowany, sprzedam. Wa­
ły Jana III nr 14. Warsztat na­
przeciwko zamku. c 2039

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale.kupuje i zamie­
nia na tkaniny■goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i. szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny 
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha łów Ha-"-, 
li Targów Poznańskich,~ 
naprzeciw Dworca Za-® 
chodniego. Tel. 63-31.

Na pokój przyjmie dobrze sy­
tuowanego pana zaraz. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr 26666.

Szuka lokalu

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25819.

Mieszkanie 2 pokoje, kuchnia 
poszukuję. Koszty remontu 
zwrócę. Zgłoszenia Półwiejska 
11 m. 24. 26654

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje — T. 
Czajczyński, Dąbrowskiego 89, 
telefon 20-14. 5-619

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje student. Dzielnica obojęt­
na. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26715.

Woski, stearynę, parafinę, tłu­
szcze, sodę amoniakalną wszel­
kie artykuły chemiczne, pła­
cimy najwyższe ceny. Wytwór­
nia „Słoń". Kantaka 7. 26086

Kuplę ogrodnictwo, wezmę 
dzierżawę lub ziemię pod 
ogrodnictwo. Oferty Głos Wlkp. 
nr 26445.

Poszukiwany lokal powierzchni 
200—300 m2, wysokości choć­
by częściowo 4 m, możliwy 
zimą do ogrzania, mogą być 
peryferie, przy tramwaju. — 
„Wzór", Limanowskiego '29, 
tel 77-26. 26730

Kamienic, will, domów, gospo­
darstw, składów, poszukuję. 
Pijanowski, Półwiejska 26.

26375

Motor na prąd stały, na jed­
nego konia do 900 obrotów, 
kupi Firma Antkowiak, Ła­

zienna 1. c 2050

Poszukuję składu, możliwie z 
pokojem, śródmieście. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26826.

Pokoju umeblowanego zaraz 
poszukuje rzemieślnik. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„6,75". . p. 3055

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, suknie, mary­
narki, spodnie, kupuje. Wod­
na 21, skład odzieży.- 26927

Kupię maszyny do obróbki 
drzewa, heblarkę, frezarkę, 
wiertarkę, piłę taśmową, wy- 
równiarkę. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 26867.

Barak mieszk. 1—2-izbowv za­
raz. Of.: „Gł. Wlkp." nr 26771.

Opony i dętki 18 w dobrym 
stanie kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26765.

Parcelę pod budowę na przed­
mieściach Poznania kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 26748.

Domek z jednym składem i wol­
nym mieszkaniem w powiato­
wym mieście w dobrym punkcie 
kupię od właściciela. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 26746.

Kupię willkę lub dom w Po­
znaniu lub okolicy do 1 milj. 
zł. Of.: „Gł. Wlkp." nr 2673i.

Motor 7 RM MO zmienny 
niskoobrotowy. Młyn, Marcin­
kowskiego 16. p. 3029

Zużyte płyty gramofonowe oraz 
łom kupuje Radiomechanika, 
św. Marcin 25. p. 3031

Wilka młodego, rasy wysokiej
kupię. Tel. 92-92. p. 3039

Drzwi żelazne, schronowe, 
komplet z futryną, kupię. Tel. 
92-92. p. 3041

Wózek sportowy w dobrym sta­
nie kupię. Małeckiego nr 19 
m. 9. 26840

Kupię
dużego — ostrego

FOLUSZ
pod Trzemesznem

6-20

Kamienice, wille, parcele po­
szukuje Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka nr 22. Tel. 13-26. 

26836

Mieszkania okolicy Poznania 
żar.az lub jesieni przy dobrym 
połączeniu kolejowym najchęt­
niej na linii Mosina poszukuję. 
Oferty: „PAP", Poznań, Miel- 
żyńskiego 8, nr 2422. 6-73

POSZUKUJĘ

7 pokoi 
centrum w nowobudu- 
jącym się domu lub wy­
remontuję na własny 
koszt. Oferty Biuro 0- 
głoszeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod 6,40.

p 3928

Poszukuję pokoju umeblowane­
go z używalnością kuchni. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 26777.

Dzierżawy

Budynki komfort, aleja czere­
śniowa, maliny, odstąpię, Po­
znań. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 26922.

Wydzierżawię gospodarstwo, 
możliwie z inwentarzem. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 26870

Oddam w dzierżawę od 1. VII. 
47 gospodarstwo 180 mórg 
w pow. żnińskim, bez inwen­
tarza żywego i martwego. Of. 
„Głos Wlkp." nr 26791.

Aleję czereśniową, morgę ma­
lin, truskawki Poznań, odstą­
pię. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26716.

Restauracji — Wyszynku po­
szukuję dzierżawy lub kupna. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 26684.

Zguby

Zaginął rower nr ramy 294 
nr tabliczki 3537. Ostrzegam 
przed kupnem. Zwrot wyna­
grodzę. Adres wskaże „Głos 
Wielkop." nr 26665.

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Szamotuły, nazwi­
sko Andrzej Odrzywół, zam. 
Chojno, pow. Szamotuły.

26702

Program audycyj radiowych na sobotę, 7. 6. 47
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne"; 6.05 Dziennik poranny;
6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Mu­
zyka; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Program; 7.40 Muzyka;
8.30 Informacje; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Audycja szkolna; 
9.35 Przerwa; 14.00 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.10 
„Kalejdoskop muzyczny"; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
„Melodie świata"; 15.25 Z życia kulturalnego; 15.30 Skrzynka 
techniczna; 15.40 Utwory Edwarda Griega; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.12 Muzyka popularna; 17.00 „Tu mówi Śląsk";
17.15 „Przy sobocie po robocie"; 18.45 „Jak prowadzić wy­
chów cieląt" — pogad.; 18.55 Pogadanka gospodarcza; 19.05 
Z zagadnień świata pracy — „Bezpieczeństwo I higiena pracy";
19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 PCK poszuku­
je dzieci (komunikat); 19.46 Skrzynka ogólna nr 79 — listy 
radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.55 Wiadomości spor­
towe; 19.59 Sygnał czasu; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 
„Sprawy i ludzie"; 20.30 Z cyklu „Tria fortepianowe"; 21.00 
„Siedem dni" — słuchowisko poetyckie; 21.25 „Nasze pieśni" 
— pieśni Stanisława Moniuszki; 21.45 „Wesoła podróż" — 
obrazek radiowy; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Audycja Or­
kiestry Tanecznej P. R.; 23:00 Ostatnie wiadomości; 23.15 
Program na dzień następny; 23.25 Muzyka taneczna; 23.55 
Z ostatniej chwili.

Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 

26661

Kuchnie poleca korzystnie. — 
Strumykowa 1, Stolarnia.

26613

Meble nowe, używane korzyst­
nie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. P- 3025

Maszyna damska, kryta, moto­
cykl, setka, dobry stan. Chła­
powskiego 3 m. 3. 26903

STOŁY
biurowe, szkolne, lub 
kuchenne sprzeda oka­
zyjnie

F-a Jan Jur
ul. Em. Sczanieckiej 3 
tel. 76-69. 26773

Samochód po głównym remon­
cie, półciężarowy „Goliath", 
4-kołowy, sprzedamy w dniu 7 
czerwca br„ godz. 10. Wały 
Batorego 3, plac O. U. L. 26809

SMOLĘ
w beczkach i cysternach 
dostarcza natychmiast — 
„Wosta”, Katowice, Mo­
niuszki 12. 6-24

Domek wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, 500.000, sprzeda. Pi­
janowski, Półwiejska 26.

26374

Samochód „Olimpia" 37 sprze­
dam pilnie. Garaż Międzyna­
rodowy, Kazimierza Wielkiego, 
1, n portiera. 6-52

Limuzyna reprezentacyjna, po 
gruntownym remoncie Ford V. 
8 oraz limuzyna w 
brym stanie marki 
do sprzedania. A. 
Poznań, ul. Górki 
65-70.

bardzo do- 
„Citroen" 
Jabłoński, 

13/15, tel.
P3P21

„ASTRA"
maszyny biurowe
Poznań, Gajowa 4
tel. 75-28
przy Ogrodzie Zoologicz­
nym. 6-22
NAPRAWA WSZELKICH 
MASZYN BIUROWYCH.

Kajak turystyczny 2-osobowy 
nowy sprzedam. Jackowskiego 
35 m. 11. c 2037

Krzesełęezko i stolik, radio 3- 
lamp. zmienny. Grobla nr 29 
m. 19. c 2030

Walizkowa do pisania, wiertar­
ka elektryczna 13 mm rewol- 
werówka. Długa nr 13 m. 8.

c 2025

Gabardynę oraz wełnę na ko­
stium sprzedam. Ratajczaka 11 
m. 44. c 2024

Drogerię urządzony z towarem 
bez konkurencji w woj. szcze­
cińskim sprzedam — Konrad 
Liick, Pełczyce, powiat Myśli­
bórz. 6-49

Motocykl i dynamo N. S. U 100 
cm’ i dynamo z akumulatora­
mi i tablicą „Siemens" 24/30 V, 
0 '45 A, 135 KW, 340—2200 
U/min. okazyjnie sprzedam. Of. 
„Glos Wielkopolski" nr 26767.

Zamiana

2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
na przedmieściu, zamienię na 
śródmieście. ■ Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 6,126.

p. 3088

Unieważniam zagubione legity­
macje: służbową 1185 Dyrek­
cja Poczt Poznań, Związku Za­
wodowego. Wanda Jagielska, 
Poznań. 26713

2 duże pokoje, ubikacje na 
magazynowanie, wygodne, na 
cichy przemysł, odstąpię wza- 
mian za pokój i kuchnię. Of.; 
„Głos Wielkopolski*' nr 26753.

Unieważniam zgubioną kartę 
R.K.U. Rawicz na nazwisko 
Władysław Rogowski, zamie­
szkały Krobia, Kolejowa 2.

26.630

Uwaga!
świadków nieszczęśliwego 
wepadku w dniu 17. 5. 
1947 okołb godz. 8-mej 
rano przy zbiegu ul. M. ■ 
Focha i Rynku Łazarskie­
go prosi żona śp Melchio­
ra Piechowiaka o zgłoszę-' 
nie w składzie M. Focha 
78. 26865

Unieważniam skradzione za­
świadczenie repatriacyjne itr 
B. Z. 13959 wydane Barnaule 
(ZSRR) — Wiktor Turłajow 

c 2029

Zgubioną kartę RKU Poznań, 
zameldowanie milicyjne, pra­
wo jazdy — unieważniam- 
Edmund Szynklewski. 26764

Unieważniam skradzione za­
meldowanie milicyjne i inne 
dokumenty na nazwisko Ga­
briela, Danuta i Mirosława 
Kotecka. 26755

Unieważniam kartę RKU Wro­
cław, zameldowanie milicyjne, 
dowód kolejowy oraz wszelkie 
dokumenty. Stefan Tomczak, 
Wrocław. Słowiańska 17 m. 5- 

26727

Unieważniam skradzione: kar­
tę rejestracyjną M. 0. wyda­
ną w Poznaniu, dowód rejestra­
cji RKU Poznań-miasto. Fran­
ciszek Górny, Poznań, Strusia 
5 m. 6. 26726

Puszczykowie 1 czerwca zgu­
biono nad Wartą pamiątkowy 
pierścionek sześcioma brylan­
cikami. Uczciwego znalazcę 
prosi zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem Apteka Puszczyko­
wo lub Poznań, Przemysłowa 
27, parter, Lesińska, po go­
dzinie 17-tej. 26798

Zgubiono złoty damski zegarek 
„Cyma" z branzoletką na dro­
dze dworzec — Boi. Chrobrego. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem, 
Stefania Flaczyńska, Leszno, 
Chrobrego 9. 6-65

Unieważniam skradzione mi do­
kumenty oraz zaświadczenie re­
jestracji wystawione przez 
RKU Kalisz na nazwisko Ber­
nard Jankowiąk, Nosków, pow. 
Jarocin. 26842

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego. 40 m. 3. 
Talarowska. 24282

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych' przedsię­
biorstw,- załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Światowej sławy jasnowidz- 
psychografoiog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia, 30 
złotych na \ koszty przesyłki 
Pytań nie Analizy, ho­
roskopy metodą grupową ■— 
płatne. Tysiące podziękowań. 
Adresować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrzynka pocztowa 37.6, 

6-3

Letniska

Nowo-otwarty 20 - pokojowy 
Pensjonat „Sielanka" w Gdy­
ni, ulica Kielecka 2 A — w 
pobliżu lasu i morza, przyjmu­
je zamówienia na pokoje je­
dno i kilku osobowe wraz z 
doborową kuchnią. 5-738

Pobytu w leśniczówce lub 
majątku ziemskim z jeziorem 
i pięknym lasem z pierwszo­
rzędnym utrzymaniem dla 4 
osób poszukuje na czas od 1 
lipca do 1 września. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 26943

Urzędowe

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. VI 1/1/47 
z dnia 5 kwietnia 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Andrzeja Ste­
fana Stiltera zamieszkałego w 
Dębnie Król. pow. Koło na Mi- 
recki. Powyższa zmiana rozcią­
ga się na żonę Teresę Zofię i 
niepełnoletnie dzieci Jerzego, 
Krystynę, Hannę i Stanisława.

6-40

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Inowrocławiu na 2 pokoj. 
wzgl. 1-pokojowe z kuchnią w 
Poznaniu. Piekary 25 m. 18. 

26733

Unieważniam zagubioną książ­
kę wojskową, legitymację 
Grunwaldu, wykaz osobisty, do­
kument cywilnego ślubu nazwi­
sko Czesław Szyszka, Nowa 
Wieś, pow. Krotoszyn. 26758

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. VI 1/31/46 
z dnia 17 marca 1947 r. orzekł 
zmianę nazwiska Dariusza Ste­
fana Ćzarcińskiego zamieszka­
łego w Poznaniu ul. Nehringa 9 
m. 1 na Czarczyński. Powyższa 
zmiana rozciąga się na żortę 
Bolesławę Halinę z d. Kloba i 
niepełnoletnie dzieci Lidię, 
Barbarę i Olgę. 6-41

Pokoju pustego względnie za­
mienię na umeblowany. Oferty 
nr 1894 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. c 2028

Sklep przy placu Wolności za 
zwrotem kosztów remontu do 
wynajęcia. Informacje: Mickie­
wicza 20 m. 4, 3—4 godz.

26817

Pieniądz

Dysponuję 400—500 tys., pro 
szę o propozycję; budowni­
ctwo, przemysł drzewny, tran­
sport. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26858.

WEŁ N Ę OWCZą
■tale kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także

za pośrednictwem poczty 26502

WEŁNA
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